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Ludność stolicy złożyła hołd 
pamięci Marcelego Nowotki

(f) 28 bm. w l l-ą  rocznicę 
śmierci Marcelego Nowotki 
ludność Stolicy złożyła hołd 
pamięci niezłomnego bojowni­
ka SDKPiL i KPP, pierwsze­
go sekretarza Polskiej Partii 
Robotniczej, jednego z czoło 
wych organizatorów walki 
przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu.

Przy grobie Marcelego No 
wotki w z\!ei Zasłużonych usta 
w iły się poczty sztandarowe 
podstawowych organizacji par 
tyjnych stołecznych zakładów 
pracy oraz poczty sztandaro­
we organizacji społecznych.

Wśród głębokiej ciszy nastę 
puje moment składania wiem 
Ców. Pierwsza składa wieniec 
delegacja Komitetu Centralne 
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
— Wł. Dworakowskim na cze

le. Następne wieńce składają: 
delegacja Wojska Polskiego z 
gen. bryg. L. Krzemieniem, 
przedstawiciele Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych, Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR, 
Zarządu Głównego Związku 
Młodzieży Polskiej, Stołecznej 
Rady Narodowej oraz organi 
zacji społecznych. Na grobie 
niestrudzonego bojownika o 
wyzwolenie społeczne i narodo­
we liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów złożyły delegacje za­
łóg robotniczych Warszawy, a 
wśród nich delegacja Zakładów 
irp. Marcelego Nowotki.

*
Dzień II-e j rocznicy śmier­

ci Marcelego Nowotki załoga 
Zakładów WZM-1 w Warsza 
wie, noszących imię nieugięte­
go bojownika o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, uczciła 
uroczystą akademią.

Plenarne posiedzenia Wojewódzkich 
Komitetów Frontu Narodowego
(f) W miastach wojewódz 

kich odbyły się rozszerzone ple 
narrte posiedzenia wojewódz­
kich komitetów Frontu Narodo­
wego poświęcone omówieniu 
zadań, jakie obecnie stanęły 
przed tysięcznymi rzeszami 
aktywistów Frontu Narodowe 
go Uczestnicy posiedzeń: ro­
botnicy, chłopi, inteligenci pra 
cujący, przedstawiciele rze­
miosła i drobnej wytwórczości, 
działacze katoliccy, gospody 
nie domowe i młodzież — w 
licznych wypowiedziach pod 
kreślali, że program zawarty 
w tezach do dyskusji przed 
II Zjazdem Partii, jest jedy­
ną słuszną drogą do dobróby 
tu i potęgi naszej ojczyzny oraz 
poważnym wkładem naszego 
narodu w dzieło utrwalenia 
sprawy pokoju na całym świe 
cie.

Na Plenum Warszawskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
referat o aktualnych zadaniach 
Frontu Narodowego wygłosił 
poseł Oskar Lange.

W ożywionej dyskusji udział 
wzięli liczni mówcy — robot 
nicy, literaci, działacze społe­
czni, gospodynie domowe i 
młodzież.

W czasie posiedzenia zgro 
madzeni dokonali wyboru prze 
wodniczącego Warszawskiego

Komitetu Frontu Narodowego 
którym został pisarz Kazimierz 
Brandys

Licznych aktywistów z gro­
mad, PGR ów, osiedli i mia 
steczek zgromadziło Plenum 
Warszawskiego Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Narodo 
wego.

Na plenarnym posiedzeniu 
Łódzkiego Komitetu Frontu Na 
rodowego referat, omawiający 
zadania aktywistów Frontu Na 
rodowego w walce o szybsze 
podniesienie stopy życiowei 
mas pracujących, wygłosił min 
K Mijał.

W naradzie aktywu woje 
wćdzkiego Komitetu Frontu Na­
rodowego we Wrocławiu wzięli 
udział posłowie Ziemi Dolno­
śląskiej i aktywiści Frontu Na­
rodowego z miast i wsi woj 
wrocławskiego. Na naradzie 
referat wygłosił członek ogól 
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, minister Oświaty 
— W Jarosiński.

Uczestnicy narady postawili 
sobie jako konkretne zadania, 
budzenie inicjatywy ludzi pra 
cy we--wszystkich dziedzinach 
życia, walkę z biurokraty 
zmem, obojętnością wobec 
spraw człowieka, marnotraw 
stwem, niedociągnięciami w 
dystrybucji towarowej, wszel 
kiego rodzaju zaniedbaniami

Zjednoczmy wszystkich ludzi pragnących 
odprężenia w stosunkach międzynarodowych

Or ę d z i e  Ś w i a t o w e j  Rady  P o k o j u
( f)  WIEDEŃ (PAP). Światowa Rada Pokoju uchwaliła na 

swej V sesji następujące orędzie do organizacji i osób pragną­
cych odprężenia w stosunkach międzynarodowych:

Rozejm zawarty w Korei da­
je ogarniętemu od tylu lat trwo
gą światu nadzieję, że napięcie 

stosunkach między wielkimi 
mocarstwami będzie wreszcie 
złagodzone. Mimo to rokowa 
nia, które się rozpoczęły, napo­
tykają coraz to nowe przeszko 
dy. Co do innych spraw mają 
cycli najżywotniejsze znaczenie 
dla pokoju świata osiągnięcie 
porozumienia natrafia na trud 
ności. A przecież narody prag 
ną odprężenia międzynarodo 
wego. Coraz trudniej im znosić 
ograniczenia w stosunkach go-1 gromadzeniem sprzętu wojen- 
spodarczych i nacisk poiitycz-1 nego wszelkiego rodzaju.

ny, jakie towarzyszą napięciu 
międzynarodowemu.

Uważamy, że wybawienie 
świata z tej sytuacji jest mo­
żliwe.

Różne siły polityczne i spo­
łeczne działają obecnie we, 
wszystKieh krajach na rzecz 
odprężenia mięćizynarodowego 
Coraz liczniejsi uczeni, politycy 
i działacze relig ijn i potępiają 
dziś użycie broni masowej za 
glady Opinia publiczna jest za 
niepokojona coraz większym

Wszyscy ludzie rozsądni 
stwierdzają, że nie ma sposobu 
uregulowania problemów o do­
niosłości światowej, ani sposa 
bu zapewnienia zawartym u 
kładom całej ich skuteczności 
bez udziału rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Wybitni , przedstawiciele 
wszystkich partii politycznych 
w większości krajów Europy 
zachodniej wypowiadają się pu 
blicznie przeciwko wskrzesza 
iiiu militaryzmu niemieckiego 
pod jakąkolwiek postacią.

W tych warunkach uważamy, 
że należy zjednoczyć wysiłki 
wszystkich organizacji i po­
szczególnych osób, które prag­

ną odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych. Rezolucja 
uchwalona 28 listopada 1953 r 
przez Światową Radę Pokoju 
przedstawia nasze stanowisko 
w tej sprawie.

Przygotowanie wspólnymi si 
lami spotkania, na którym mo­
głaby nastąpić swobodna kon 
frontacja różnych poglądów i 
omówienie ewentualnych, roz 
wiązań wszelkich problemów — 
staje się konieczne. Zwołanie 
w najbliższej przyszłości ta 
kiego międzynarodowego spot 
kania byłoby już samo przez 
się doniosłym czynnikiem od­
prężenia międzynarodowego.

Wiedeń 28 listopada 1953 r.

Depesze z okazji 9 rocznicy 
wyzwolenia Albanii

Zakończenie obrad V sesji Światowej Rady Pokoju
(f) WIEDEŃ (PAP). W dniu 

28 brn. V sesja Światowej Ra­
dy Pokoju zakończyła obrady.

Na końcowym posiedzeniu 
przyjęto projekt rezolucji korni 
sji kulturalnej, odezwę uczo­
nych obecnych na V sesji Swia 
towej Rady Pokoju do uczonych 
całego świata, potępiającą broń 
masowej zagłady (teksty rezo­
lucji i odezwy zamieszczamy 
na str. 2), wniosek w sprawie 
składu jury międzynarodowych 
nagród pokoju. Do jury wcho 
dzi m. in. Leon Kruczkowski

(Polska). Następnie zatwier­
dzono wnioski w sprawie powo 
tania nowych członków do 
Światowej Rady Pokoju i w 
skład Biura Światowej Rady 
Pokoju.

Do Biura Światowej Rady 
Pokoju weszli: Jorge Amado 
(Brazylia), Monica Felton (An­
glia), D N. Pritt — przewod­
niczący Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, Aleksy Sur- 
kow (ZSRR), William Wain- 
wright (Anglia), Maria Rosa 
Oliver (Argentyna).

Jednomyślnie przyjęto pro­
jekt rezolucji ogólnej opraco­
wany przez komisję polityczną 
(Tekst rezolucji podajemy na 
str. 2). Uchwalono również 
jednomyślnie tekst orędzia 
Światowej Rady Pokoju do or­
ganizacji i osób pragnących od 
prężenia międzynarodowego 
(Tekst orędzia zamieszczamy 
wyżej).

Przemówienie końcowe wy- 
glosii Piętro-Nenni. Stwierdzi!

on, że w sesji uczestniczyło 
314 delegatów reprezentują 
cych 59 krajów. Sesja omówiła 
najdonioślejsze zagadnienia 
międzynarodowe pod kątem, w i­
dzenia powszechnego żądania 
ludzkości — zapewnienia po 
koju. Kampania, którą prowa 
dzimy — oświadczy! w "zakoń­
czeniu Nenni — jest kampanią 
całej ludzkości pragnącej po 
ko|u i postępu.

Na tym sesja została zam 
knięta wśród owacji zebranych

Na c z p ś ć  I I  Zjazdu PZPR

Coraz więcej robotników podejmuje apel Wiktora Saja i towarzyszy
( f)  Ze wszystkich stron kraju, z różnych przemysłów napły 

w a ją coraz liczniejsze meldunki o przystępowaniu do współza 
wodnictwa pod hasłem „O wyższą jakość, trwałość i estetykę 
produkcji“ .

100 prosiąt w ciągu 2 lat wyhodował 
średniorolny chłop Hipolit Niekra$2 
Wzorowy hodowca sprzedał państwu w br. 

1000 kg żywca ponad plan
(f) Do czołowych hodow 

ców trzody chlewnej woj zie 
lonogórskiego, którzy stosując 
w praktyce racjonalne metody 
zootechniczne osiągają wybit 
ne wyniki w hodowli należy 
Hipolit Niekrasz, średniorolny 
chłop z gromady Gądków Ma 
ły, w pow. Rzepin.

W ostatnich dwóch latach 
Niekrasz wyhodował ponad 
100 prosiąt i sprzedał państwu 
30 sztuk tuczników o przecięt­
nej wadze 2Ó0 kg każdy. Te­
goroczny obowiązek dostawy 
żywca wykonał ten wzorowy 
hodowca już w I-kwartale a 
ponadplanowo sprzedał pań 
stwu dotychczas 1000 kilogra­
mów żywca. Pozostałe oho 
wiązki wobec państwa wykonu 
je on również wzorowo.

W chlewni Niekrasza znaj 
duje się 5 wysokoprośnych ma 
cior, od których otrzymuje on z 
miotu po 10— 15 prosiąt.

Pomyślne wyniki w hodowli 
trzody chlewnej uzyskuje Nie 
krasz dzięki zastosowaniu pa 
stwiskowego wychowu świń. 
z którym zapoznał się przed 
dworna laty na kursie dla gro 
madzkićh przodowników wete­
rynarii.

Trzoda jego, tak latem jak 
też zimą, znajduje się na 
wolnym powietrzu w prowizo 
rycznej szopie z obszernym

W ystawa  
w ambasadzie  

czechosłowackiej
(f) Z inicjatywy Wydziału 

Handlowego ambasady Czechc 
Słowacji w Polsce otwarta zo 
stała 27 bm, w Warszawie wy­
stawa nowoczesnego sprzętu 
gospodarstwa domowego, pro 
dukowanego przez przemysł 
bratniej Republiki Czechoslo 
wackiej.

Na otwarcie wystawy przy 
byli: wiceminister Handlu Za

wybiegiem W tych warunkach, 
sprzyjających rozwojowi od 
porriych sztuk, przebywają 
również maciory z prosiętami 

Do karmienia trzody Nie­
krasz używa dużo zielonek 
dzięki czemu oszczędza pasze 
treściwe i ziemniaki. (PAP)

Apel Saja, Sygdziak, Moraw 
śkiego i Góreckiego spo tkał się 
z wielkim zainteresowaniem 
szerokich mas włókniarzy lódz 
kich. 1

M in. na zebraniu sprawo 
zdawczo-wyborczym do rady 
oddziałowej przędzalni "średnio 
przędnej ZPB im. Dubois w 
Lodzi, mistrz Albin Przybysz 
wraz ze swym zespołem w od 
powiedzi na apel dla uczczenia 
II Zjazdu PZPR zobowiązał się 
do dnia 15 grudnia br zorga 
nizować wzorem Wandy Syg 
dziak „pion bezbrakowy“  w 
dziale produkcji przędzy z no 
wego rodzaju włókna sztucz 
nego.

*
Szeroko podchwytują apel 

robotnicy budowlani stolicy 
M. in. młodzieżowa brygada 
mechanicznego tynkowania — 
F. Krawczykowskiego ze Zjed­
noczenia Budownictwa Miej 
skiego nr 4, wykonująca prze 
ciętnie ponad 200 proc. normv.

po przeczytaniu apelu postano 
wita dla uczczenia l i  Zjazdu 
PZPR podwyższyć jakość wy 
konywanych mechanicznie tyn 
ków i wykonywać je bez żad­
nych usterek.

Do współzawodnictwa pod 
hasłem „O wyższą jakość, 
trwałość i estetykę produkcji“  
włączyła się już także, cała 
załoga odcinka pierwszego 
ZBMW 4, budująca szereg 
obiektów na Woli.

❖
Podejmując apel Saja i to 

warzyszy Marian Gawęda, za­
trudniony przy obsłudze ma 
szyn do mielenia mięsa w wę 
dliniarni Zakładów Mięsnych 
w Stalinogrodzie, powiedział 
m. in.: „W  dużym stopniu na 
jakość i wygląd wędlin wply 
wa odpowiednie przemielenie 
mięsa, dlatego więc zobowią 
żuję się mleć mięso starannie. 
Do tej pory kontrolę noży i 
siatek używanych w maszynie 
przeprowadzałem raz w tygod

niu, a czasami i rzadziej, cc 
sprawiało, że mięso nie byle 
dokładnie zmielone a tylko 
zmiażdżone i wędliny bylv 
gorsze. Obecnie przeprowadzać 
będę kontrolę noży i siatek co­
dziennie“ .

Czyn ślusarza 
Stanisława Górnego

26 bm. ślusarz oddziału 
W 6 Zakładów Przemysłu Me 
talowego im Stalina w Pozna 
niu — Stanisław Górny, 13 
krotny przodownik pracy, od 
znaczony orderem „Sztandar 
Pracy" II klasy, zameldował o 
wykonaniu po raz drugi od 1950 
r 6 norm rocznych Stanisław 
Górny dla uczczenia II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej postanowił zreali 
zować jeszcze przed końcem 
1955 r następnych 6 norm ro 
cznych oraz podjąt apel Saja, 
Sygdziak, Morawskiego i Gó 
reckiego.

4 tys. zobowiązań 
załogi Stoczni Gdańskiej
GDAŃSK. Na Wybrzeżu 

Gdańskim — według niepel 
nych jeszcze danych — do czy-

nu przedzjazdowego stanęło już 
około 55 tys. robotników i pra­
cowników ze stoczni, zakładów 
pracy oraz załóg okrętowych 
Podjęto ogółem 11476 zoho 
wiązań produkcyjnych, w tym 
ponad 5 tys indywidualnych

Załoga Stoczni Gdańskiej 
podjęła dotychczas ponad 4 
tys zobowiązań zespołowych i 
indywidualnych Na apel zało­
gi naszego statku flagowego 
M.'S „Batory“ , która pierwsza 
wśród załóg okrętowych zaini­
cjowała czyn dla uczczenia II 
Zjazdu PZPR — odpowiedziały 
z dalekich mórz i oceanów 
dziesiątki statków naszej Ma 
rynarki Handlowej.

*
Hasłem czynu przedzjazda 

wego załogi Śląskich Zakładów 
Obuwia w Otmęoie jest — „Pro 
dokujemy takie obuwie, w ja 
kim sami chcielibyśmy cho 
dzić“ .

„W  przededniu II Zjazdu na 
szej Partii — mówi przodowni 
ca pracy Józefa Walas — 
chcemy zameldować o likwida 
cji wszelkich usterek jakościo 
wych w produkowanym przez 
nas obuwiu". (PAP)

Do
Towarzysza Hadżi Lleshl
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Albanii

T i r a n a
Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia Albanii przesyłam Wam, 

Towarzyszu Przewodniczący oraz Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Ludowej Republiki Albanii najserdeczniejsze i naj­
lepsze życzenia Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Naiód polski śledzi z głęboką sympatią i uczuciem solidar­
ności wciąż nowe osiągnięcia bratniego narodu albańskiego 
w umocnieniu niepodległości i bezpieczeństwa swej ludowej 
Ojczyzny, w rozwoju budownictwa socjalistycznego i podnosze­
niu stopy życiowej mas pracujących W osiągnięciach 1 udowej 
Albanii naród polski wid/.i cenny wkład do sprawy utrwalenia 
pokoju światowego, którego niezawodną ostoją jest nasz wielki 
przyjaciel — bratni Z wiązek Radziecki

( - )  ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza Envera Hodży
Prezesa Rady Ministrów
Ludowej Republiki Albanii

T i r a n a
Proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze 

pozdrowienia Rządu i całego narodu polskiego dla Rządu 
i bratniego narodu albańskiego, a także dla Was osobiście, 
w związku z 9 tą rocznicą wyzwolenia Albanii z niewoli 
faszystowskiej.

Naród polski żywi głębokie uczucia przyjaźni i solidarności 
dla bratniego narodu albańskiego, który w wytrwałej i ofiarnej 
pracy dąży do szybkiego wzrostu swego dobrobytu materialnego 
i kulturalnego oraz utrwalenia pokojowych stosunków mię­
dzynarodowych.

Niechaj krzepnie i rozwija się braterstwo Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i Ludowej Republiki Albanii w ścisłej przyjaźni 
i współpracy z naszym wspólnym przyjacielem — wielkim 
Związkiem Radzieckim oraz wszystkimi krajami oliozu pokoju 
i socializmu.

( — ) BOLESŁAW BIERUT
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza Behara S litilli
Ministra Spraw Zagi anicznycb
Ludowej Republiki Albanii

T i r a n a
Z okazji 9-ej rocznicy wyzwolenia bratniej Albanii pros5:? 

przyjąć, Towarzyszu Ministrze gorące pozdrowienia oraz życze­
nia dalszego umocnienia i wszechstronnego rozwo|u Ludowej 
Republiki Albanii dla sprawy pokoju między narodami

( - )  S lA N IS łA W  SKRZESZEWSKI 
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Rozpoczął się rozruch technologiczny 
zakładów w Kędzierzynie

KĘDZIERZYN (bor, w ł.). — 
Na Wydziale Gazowym Zakla 
dów Przemyślu Azotowego w 
Kędzierzynie został rozpalony 
pierwszy gaz.ogenerator, agre 
gat wytwarzający gaz do syn 
tezy amoniaku. Symbolicznego 
rozpalenia dokonał wicemini 
ster przemysłu chemicznego 
inż Kowalski ora;: przodowni 
ce pracy: Zofia Nowak i Kry 
styna Michałek Wiceminister 
podziękował załodze Wydziału 
Gazowego i podkreślił znaczę 
nie dużej pomocy Związku Ra 
dzieckiego w budowie kęd/ie 
rzyńskiego kombinatu. Odda

Nowe ogniwo p o lityk i pokoju
„Rząd radziecki — czytamy w nowej nocie i militaryzację i kładą przy pomocy militarystów 

ZSRR z 26 listopada br. do rządów trzech za- dońskich podwaliny pod odbudowę neohitierow- 
chodnich mocarstw — kierując się dążeniem skiego Wehrmachtu, Związek Radziecki nie usta-

granicznego — Bolesław Go
roński i wiceminister Handlu 
Wewnętrznego — Stanisław 
Milecki Obecny był Ambasa 
dor Republiki Czecbósłowii 
ckiej w Polsce — Kareł Voja 
ęek. (PAP)

do jak najszybszego uregulowania nie cierpią 
cych zwłoki problemów międzynarodowych 
wyraża gotowość wzięcia udziału w konjeren 
cji ministrów spraw zagranicznych Francji 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych".

Słowa te są dobitnym przygwożdżeniem kła­
mliwej propagandy, tendencyjnie szerzonej 
przez wszelkiego rodzaju tuby rządów zachód 
nich mocarstw, a mającej na celu wprowadza 
riie w hląd światowej opinii publicznej odnośnie 
niezmiennie i stale pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego i jego wielokrotnych propozycji 
w sprawie odprężenia sytuacji międzynarodo­
wej drogą rokowań na konferencji wielkich mo­
carstw.

Związek Radziecki stale podkreśla! swoją go 
towość wzięcia udziału w konferencji wielkich 
mocarstw, ponieważ uważa, iż tylko na drodze 
rokowań — jak to pokazał niedawny przykład 
rozejmu w Korei — może dojść do odprężenia 
sytuacji międzynarodowej. Co więcej. Rząd 
ZSRR niejednokrotnie wysuwał propozycje zwo 
łania konferencji ministrów spraw zagranicz 
nych dla omówienia środków zmierzających do 
osłabienia napięcia międzynarodowego Rząd 
ZSRR podkreśla! przy tym konieczność udziału 
w takiej konferencji Chińskiej Republiki Ludo 
wej, bez której nie do pomyślenia jest uregulo­
wanie zwłaszcza spraw tyczących się Dalekiego 
Wschodu. Stanowisko zajęte przez rząd ZSRR 
w ostatniej nocie jest logiczną konsekwencją ca- 
iej pokojowej polityki ZSRR.

Historia. ostatnich lat pokazała, iż ZSRR za 
wsze dążył i podejmował konkretne inicjatywy 
zmierzające do odprężenia sytuacji międzynaro 
dowej. że riie ustawał w wysiłkach mających na 
celu pokojowe rozwiązanie problemu niemiec­
kiego w duchu tych zasad, jakie ustalone były 
przez wielkie mwarstwa w Poczdamie. W c'a 
sie kiedy zachodnie mocarstwa 'czyniły i czynią 
wszystko co mogą. aby odbudować niemieci; 
imperializm na terenach przez siebie w N.ieni 
czecti okupowanych, kiedy podsycają nastroje 
odwetowe w zachodnich Niemczech, forsują re-

je w walce o pokojowe zjednoczenie demokra 
tycznych Niemiec, wysuwając niestrudzenie raz 
po raz propozycje zwołania konferencji pokojo 
wej w sprawie zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami.

Czyż nie naigrywaniem się jest twierdzenie 
mocarstw zachodnich w ich nocie z 16 bm., iż 
negatywny stosunek ZSRR do tzw. armii euro 
pejskiej (jako szyldu dla nowego Wehrmachtu) 
oznaczać ma „rezygnację" zachodnich mo­
carstw z ich własnego.; bezpieczeństwa, albo 
zgoła — „bezbronność Europy zachodniej?“ .

Miliony ludzi i to przede wszystkim w kra 
jach Europy zachodniej, zdają sobie dziś spra­
wę, że prawdziwie „bezbronna" wobec zachlan 
nych apetytów adenauerowskich odwetowców 
Europa zachodnia stanie się dopiero z chwilą 
kiedy nastąpi ratyfikacja układów z Bonn i Pa­
ryża, z momentem kiedy neohitlerowski Wehr 
macht dowodzony przez zaprawionych w ludo­
bójstwie generałów Trzeciej Rzeszy stanie nie 
tylko u granic Francji czy Belgii, Holandii czy 
Danii, ale kiedy metodą „konia trojańskiego" 
zostanie przez Waszyngton wprowadzony do 
Paryża czy Brukseli jako faktyczny okupant.

Ó tym, jakim „gwarantem“  bezpieczeństwa 
i niepodległości zachodnich sąsiadów Niemiec 
stałaby się owa „armia europejska" — słyszy­
my coraz częściej z ust najbardziej miarodaj 
nych — zarówno od przedstawicieli narodów, 
których krajami rządzą wasale Wall Street, jak 
i z ust bezpośrednich organizatorów dońskiej 
soldateski. Nie tylko demokraci, nie tylko ko­
muniści francuscy czy belgijscy, ale nawet wielu 
polityków, którzy jeszcze tak niedawno sami byli 
orędownikami „arm ii europejskiej“ , dziś — pod 
wrażeniem tego co się dzieje w Bonn. biją na 
alarm 1- ostrzegają swoicli ziomków przed neo 
hitlerowskim niebezpieczeństwem, jakie kryje 
w sobie ratyfikacja wojennych układów z Bonn 
i Paryża Generał Cocliet wołał: „Taka armia — 
to koniec Fradcji“ . A dziennik „Le Monde" 
stwierdzał: „W zjednoczonej Europie Francja 
może najwyżej liczyć na miejsce, które żarnie 
rzai przyznać jej Pierre Laval w systemie hitle-

rowskiej Europy“ . „Nie chcę, aby moi synowie 
widzieli gestapo w Paryżu“  — oświadczy! Her 
riot w wywiadzie na temat co sądzi o „arm ii 
europejskiej“ . A belgijskie pismo katolickie „La 
libre Belgique" pisało w związku ze stanowis 
kiem większości partii chadeckiej i części socjal 
demokratów wobec „arm ii europejskiej“ : „to są 
ostatnie godziny niepodległości belgijskiej“ 
Dramatyczna debata nad „armią europejską" we 
francuskim Zgromadzeniu Narodowym wykaza 
la nie tylko, że większość wypowiada się prze 
ciwko „arm ii europejskiej“ , ale że nawet i tacy, 
którzy się oficjalnie wypowiadają za ogólniko: 
wą zasadą „Zjednoczenia Europy" mają liczne 
zastrzeżenia wobec tej polityki, a zwłaszcza wo: 
bec utworzenia „arm ii europejskiej“ .

Wynurzenia przedstawicieli Bonn nie pozosta 
wiały żadnych wątpliwości co do tych obaw 
„Jak tylko' otrzymamy pierwszych 15 d y w iz ji— 
powiedział z pruską butą generał fleusinger 
były szef wydziału operacyjnego w sztabie Hit 
lera — wtedy inaczej pogadamy z Francją“ 
„Nigdy nie zrezygnujemy z Alzacji i Lotaryń 
g ii“  — wolał na kongresie „Deutsche Partei" 
minister boński Seehohm.

„Utworzenie armii europejskiej — czytamy 
w nocie ZSRR z 26 listopada br. — nie może 
oznaczać nic innego, jak tylko stworzenie ta­
kiego agresywnego ugrupowania kilku państw 
eumpejskich, które w oparciu o siły zbrojne 
obejmujące również zachodnio niemiecką armię 
odwetową, przeciwstawi się szeregowi innych 
państw europejskich — Związkowi Radzieckie­
mu, Polsce, Czechosłowacji i innym krajom 
Tym samym plan utworzenia armii europejskie/ 
bynajmniej nie może się przyczynić do utrwa­
lenia pokoju w Europie".

Droga do odprężenia międzynarodowego, do 
pokojowego rozwiązania problemu njemiec 
kiego prowadzi przez zdecydowane przeciwśta 
wierne się polityce tworzenia neohitlerowskiegn 
Wehrmachtu pod płaszczykiem „arm ii europej 
skiej", a nie odwrotnie. Myśl tę wyraża z jasną 
i niezbitą argumentacją nota radziecki-. Mysi 
ta jest odzwierciedleniem najgłębszego prze­
konania narodów Europy zarówno wschodniej 
jak i zachodniej.

„Zapewnienie bezpieczeństwa krajów Europy 
zachodniej — czytamy w nocie radzieckiej — 
będzie trwałe, o ile będzie się opierało me na 
przeciwstawieniu krajów Europy zachodniej 
krajom Europy wschodniej, lecz na koordynacji 
wysiłków wszystkich krajów europejskich w ce­
lu zapewnienia bezpieczeństwa w Europie..."

Wychodząc z założenia, iż obowiązek takiei 
koordynacji spoczywa w pierwszym rzędzie na 
barkach tych mocarstw, które podjęły dawniei 
zobowiązania dla zapobieżenia nowym aktom 
agresji w Europie, Związek Radziecki, od ośmiu 
lat domagając się realizacji uchwal poczdam 
skich przez wszystkie mocarstwa, gotów jesi 
wziąć udział w konferencji ministrów spraw za 
granicznych- czterech mocarstw, aby wspólnie 
zapewnić bezpieczeństwo i pokój wszystkim 
krajom Europy, a w ich liczbie i narodowi nie 
mieckiemu Chodzi o to, aby problem niemiecki 
który ma niezwykle doniosłe znaczenie dla 
ułrwalehia bezpieczeństwa w Europie, został 
rozstrzygnięty zgodnie z zadaniem przywro 
cenią jedności i niezawisłości Niemiec jako pań 
stwa demokratycznego i pokojowego.

Takiego rozwiązania sprawy domagają się 
wszystkie narody Europy, w szczególności, za« 
sąsiedzi Niemiec, którzy znają grozę hitlerow 
skiej wojny. Naród polski, tak ciężko doświad 
czony w'Ostatniej wojnie, wita nową notę ZSRR 
jako dalsze ogniwo pokojowej polityki Kraju 
Rad, tej polityki, która wyzwoliwszy Europę 
z hitlerowskiego jarzma, niezmordowanie wal 
czy z wszelkimi próbami odrodzenia faszyzmu 
i miiitarvz.mil niemieckiego, o bezpieczeństwo 
krajów caiej Europy.

„Naród polski — stwierdza ostatnia nota 
rządu polskiego do rządów USA i W. Brvtan,ii 
— ma nie tylko moralny, ale i prawny tyluEdo 
zwrócenia się do Wielkich Mocarstw z/ichori 
nich, by Wywiązały się z zaciągniętych zoho 
wiązań, by uczt/nUy to co wynika z traktatów 
opartych na wspólnym doświadczeniu i na 
wspólnie przelanej krwi".

Jednomyślna postawa całego narodu poi 
skiego domaga się od zachodnich mocarstw, 
aby obecnie podjęty wraz z rządem ZSRR nie 
odzowne kroki na drodze do zabezpieczenia po 
koju w Europie i na całym święcie.

nie do ruchu tego obiektu na 
dwa dni przed terminem na­
leży zawdzięczać ofiarnej pra­
cy brygad: Stanislawiszyna, 
Winklera, Tkocza, Klugego.

Obok wymienionych słowa 
uznania należą się robotnikom, 
technikom i inżynierom zatru­
dnionym na tym odcinku ro­
bót, którzy jak Krupiński, Kas­
przak, Głód, Barton, technik 
Mucha, inż Kmieć i inż Szkla- 
rek niejedną noc spędzili na 
terenie swego wydziału, aby 
przyśpieszyć montaż urządzeń.

W parę dni po gazogenera- 
torze rozpalony został pierw­
szy kocioł parowy W ten spo­
sób rozpoczął się rozruch 
technologiczny zakładu azoto­
wego w kombinacie.

(St. R )

7 dalszych powiatów 
zwolnionych od miarek 

i odsypów
(f) Po województwach' kra­

kowskim. stnlinogrodzkim, gdań 
skini, opolskim i rzeszowskim, 
w woj zielonogórskim jako szó. 
stym w kraju, wszystkie powia­
ty przekroczyły 90 proc. planu 
obowiązkowych dostaw z tego­
rocznych zbiorów.
, 28 bm siedem dalszych powia­
tów. a mianowicie: powiat To­
ruń w woj bydgoskim, Cho­
dzież w woj poznańskim. Bia­
łogard w woj. koszalińskim, O- 
lecko w woj białostockim, My­
ślibórz w woj szczecińskim, 
Szczecinek w woj. koszalińskim 
i pow Wschowa jako ostatni w 
woj. zielonogórskim — prze­
kroczyło 90 proc tegorocznego 
planu ohowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa.

❖
Ministerstwo Skupu informu­

je, że w dniu 27 bm. pomyłko­
wo podało, że pow. Białystok 
wykonał 90 proc. rocznego pla­
nu obowiązkowych dostaw zbo­
ża. Powiat ten nie osiągnął 
jeszcze 90 proc. planu obowiąz- 
-kowycn Jostaw zboża.

(PAP)

D Z I Ś  W N U M E R Z E i
K R Z Y S Z T O F  W O L IC K I :  To  

p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś c i pana 
Lodge

M A K S Y M IL IA N  O L E N : C ho­
dzi o g a rn k i i p a te ln ie

F E L IK S  S Z T A M : P ięśc ia rs tw o  
w y m a g a  lepsze j o p ie k i
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W  zwierciadle  
kilku  dni

Sytuacja, w której znalazła 
£lj zmilitaryzowana amerykań­
ska gosp Miarka narodowa wzbu­
dza coraz większe zaniepokoje­
nie w USA. Zaniepokojenie to 
bardzo wyraźnie ujawnia się w 
prasie amerykańskiej, w której 
jest coraz więcej wiadomości o 
spadku produkcji, redukcjach 
robotników itp.

Oto kilka tego rodzaju infor­
macji z ostatnich dni.

„US News and World Report" 
podaje, że w Detroit i innych 
ośrodkact! przemysłu samocho­
dowego tysiące robotników pra­
cują tylko 3—1 dni w tygodniu, 
niektórzy nawet mniej niż 16 
godzin. Zwalnia się również ro­
botników z fabryk maszyn rol­
niczych, których produkcja zo­
stała znacznie zmniejszona 
wskutek zmniejszonych docho­
dów gospodarstw rolnych.

W Bloomington (Illinois) 
związek zawodowy elektryków 
podaje dc wiadomo ¡ci, że 26 tys. 
robotników zostało w ostatnich 
miesiącach zwolnionych z gospo­
darstw rolnych w Illinois i Iowa, 
a „Wall Street Journal" donosi, 
że „pewna filia „General Elec­
tric" w Pensylwanii zredukowa­
ła godziny pracy i proporcjonal­
nie place w swoich zakładach. 
„Redukuje się robotników w 
„American Uocomotive Co“ i w 
„Timken Roller Bearing Co". 
Rzecznik rządowy podał do wia­
domości, że liczba zwolnionych 
osiągnęła cyfrę 150 tys. osób".

Przewodniczący centrali
związkowej AFU-Meany, prze­
mawiając na konwencji farme­
rów Burlimgton zwrócił uwa­
gę na znaczny spadek dochodów 
farmerów, które w drugim kwar­
tale br. były o 18 proc. niższe 
niż w odpowiednim kwartale 
ub. roku.

Wiele uyvagi poświęcają ten 
dencjom kryzysowym w USA 
kapitaliści zachodniej Europy, 
obawiając się słusznie reperkur- 
sji na gospodarkę własnych kra. 
jów. Zachodnio-nicmieckie pismo 
..Der Spicgei“ pisze: „amerykan, 
ski kolos przemysłowy cierpi na 
zaburzenia żołądkowe. Pierwsze 
oznaki kryzysu można było zau­
ważyć wśród akcjonariuszy, któ­
rzy w obawie przed skurczeniem 
s'ę ich dywidend, pozbyli się 
swoich akcji. I tak w pierw­
szym tygodniu października 
spadł kurs 30 pozycji przemy­
słowych o cale 8 punktów".

Podobnych faktów i wypowie­
dzi można przytoczyć o wiele 
więcej Wszystkie one mówią o 
narastających trudnościach eko­
nomicznych USA, których pier­
wszym następstwem jest wyraź­
ny spadek stopy życiowej ame­
rykańskich mas pracujących.

BL

G. M. Malunków 
pr/y'qł ambasadora 

Wielkiej Brytanii
(f) MOSKWA (PAP). A- 

gencja TASS podaje: Unia 28 
listopada br. przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR G. M 
Malenkow przyjął ambasado’ » 
Wielkiej Brytanii Wiliama 
Haytera.

F^odczas rozmowy obecny byt 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow.

Wystąpienie delegatki 
polskiej w Komisji 

S,Mlecznej ONZ
(f) NOWY JORK (PAP). 

26 bm. delegatka Polski Zofia 
Wasilkowska wygłosiła prze­
mówienie w Komisji Społecz 
nej Zgromadzenia NZ.

Wasilkowska wskazała, że 
punkt „dowody istnienia pracy 
przymusowej“  znalazł się na 
porządku dziennym na wniosek 
delegacji USA i podkreśliła, iż 
punkt ten stanowi dla USA je­
den z odcinków „zimnej woj 
ny" i oszczerczej propagandy 
przeciwko ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej.

Delegatka Polski stwier­
dziła, że komisja do spraw 
pracy przymusowej jest na­
rzędziem prowokacji i że 
rząd USA obawia się popular­
ności osiągnięć krajów socja 
lizmu wśród mas pracujących 
krajów kapitalistycznych. Sta 
ny Z|ednoczone — oświadczyła 
mówczyni — szukają gorącz 
kowo coraz nowych prełekstów 
by szkalować ustrój i politykę 
krajów obozu pokoju i by wzma 
gać napięcie międzynarodowe 
Delegatka Polski wyraziła na 
dzieję, że oszczerczy raport ko­
misji potępiony zostanie przez 
tych wszystkich, którzy prze­
ciwstawiają się przekształcaniu 
OMZ w narzędzie „zimnej woj 
ny" i którzy dążą naprawdę dc 
współpracy międzynarodowej.

F. I. Kożuwnikow 
wybrany sędzią 

Trybunału 
Międzynarodowego

(f) NOWY JORK (PAP) 27 
bm Zgromadzenie Ogólne NZ 
dokonało wyboru członka Try­
bunału Międzynarodowego na 
miejsce ustępującego S. A. Go 
łun-kiego (ZSRR).

Wysunięta przez delegację 
radziecką kandydatura prof 
F I Kożewriikowa otrzymała 
52 głosv przeciwko 5 Tym sa 
my n prof Kożewnikow został 
wybrany członkiem Trybunału 
Międzynarodowego,

Ku nowym sukcesom w walce o pokój
( KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“  Z W IEDNIA)

„Ogłaszam sesję Światowej 
Rady Pokoju za zamkniętą.
Oby orędzie tej sesji — mówi 
Piętro Nenni wśród oklasków 
— dotarło do wszystkich za­
kątków kuli ziemskiej i jeszcze
mocniej,, niż dotychczas rozpa­
liło  płomień miłości pokoju i 
wałki o pokój“ .

Wszyscy delegaci wstają. 
Podnoszą się ręce, we wszyst­
kich językach styebać okrzyk 
„Pokój“ . Poprzez stoły zebra­
ni podają sobie dłonie. Tworzy 
się łańcuch rąk, jak symbol nie­
rozerwalnej więzi narodów w 
walce o utrzymanie i utrwale­
nie pokoju.

Oklaski wybuchają raz po 
raz, kiedy poszczególni mówcy 
odczytują rezolucje zapropono­
wane przez komisje Rady. Jed­
na jest główna myśl tych 
wszystkich rezolucji: sporne 
problemy międzynarodowe roz­
wiązać można tylko na drodze 
uczciwych i szczerych rokowań 
między wielkimi mocarstwa­
mi. Napięcie międzynarodowo 
zmniejszyć można i trzeba przy 
stole konferencyjnym, przy 
którym wszyscy uczestnicy wy­
kazaliby dobrą wolę. Walka o 
takie rozwiązanie nie jest spra­
wą łatwą Wrogowie pokoju nie 
śpią. Ich manewry są coraz bar­
dziej wyrafinowane, ich propa­
ganda coraz bardziej wyrafino­
wana w dążeniu do oszukania 
opinii publicznej. Przestrzega 
przed tym rezolucja Ogólnej 
Komisji Politycznej.

Jeżeli chodzi o sprawę Nie­
miec. tak żywotną dla pokoju 
europejskiego, sesja dzisiejsza 

| miafa specjalnie uroczysty cha- 
j  rakter. Nie tylko dlatego, że 
| podsumowała ona sześciodnio­

we owocne obrady, w których 
kwestia Niemiec postawiona zo­
stała w całej rozciągłości. Sesja 
dzisiejsza miała specjalnie u- 
roczysty charakter przede 
wszystkim dlatego, że właśnie
dziś opublikowano tekst noty 
ZSRR do mocarstw zachodnich 
w sprawie konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicznych 
dla pokojowego rozwiązania te­
go problemu.

Moment ten przewija się we 
wszystkich przemówieniach. 
Kiedy b. kanclerz Rzeszy dr 
Joseph Wirth wszedł na mów­
nicę, jego pierwsze słowa po­
święcone były właśnie temu wy­
darzeniu „Radość moja z po­
wodu noty ZSRR — powiedział 
dr Wirth — jest tak wielka, że 
pozwolę sobie uścisnąć serdecz­
nie dłonie przyjaciół z delegacji 
radzieckiej“ . Dr Wirth mówi 
długo o walce demokratycznych 
sił narodu niemieckiego prze­
ciwko przygotowaniom do no­
wej katastrofy. Mówi on o 
prześladowaniach zwolenników 
pokoju w Niemczech zachod­
nich, o zamachach na ich wol­
ność pod pretekstem „zagraża­
nia bezpieczeństwu państwa“ . 
„ I  oto — mówi dr Wirth — 
wfaśnie stoi przed wami czło 
wiek, który „zagraża bezpie­
czeństwu państwa“ . Po 40 la­
tach działalności politycznej 
doczekałem się takiego losu. 
Poddano mnie już dwóm prze­
słuchaniom. Ale właśnie ten 
fakt skłania mnie tym bardziej 
do wytężenia ostatnich sił mo­
jego życia dla pełnego wzię­
cia udziału w walce o ra­
towanie narodu niemieckiego, 
pokoju w Europie i pokoju na 
całym świecie“ .

Ostatni referat, po przemó­
wieniu delegata Indii Sokheya, 
wygłasza przedstawicie! Fran­
cji Emmanuel D‘Astier de la 
Vigerie. Słowa jego są gorącą

Złożenie listów uwierzylelniai^cyrii 
przez ambasadora M łlł w Polsce

odpowiedzią na apel l l j i  Eren­
burga do narodu francuskiego 
i na przemówienie Jarosława 
Iwaszkiewicza, w którym tyle 
miejsca poświęcone było wspól­
nej walce obu narodów przeciw­
ko niebezpieczeństwu ze strony 
imperializmu niemieckiego. 
„Przyjaźń narodów polskiego i 
francuskiego — mówi D‘Astier, 
a słowa jego z trudem przebi­
jają się przez burzę oklasków 
— scementowana jest krwią naj. 
lepszych ich synów, przelaną w 
czasie drugiej wojny świato­
wej. Przyjaźń tę cementuje się 
jeszcze bardziej dżiś we wspól­
nej walce o pokój. Nigdy nie 
zapomnimy przyjęcia, jakie 
zgotowała Warszawa II Świa­
towemu Kongresowi Pokoju“

D‘Astier mówi o wielkim 
ciosie, jakim dla wrogów po­
koju jest dzisiejsza nota ra­
dziecka. „Ich argumentem —- 
podkreśla mówca — było tw ier­
dzenie, wbrew oczywistym fak­
tom, że „Rosja nie chce roko­
wań“  Wydaje mi się, że nota 
Związku Radzieckiego tym 
wszystkim „argumentom“  zgo 
towala miażdżące i ostateczne 
dementi“ .

W przemówieniu D‘Astier 
znajduje odbicie ogromna sze­
rokość ruchu we Francji, wy­
mierzonego przeciwko wojen­
nym układom z Bonn i Paryża. 
Mówi on o wystąpieniach Da- 
ladiera i Herriota, Daniela May­
era i gen, de Gaulle‘a o „praw ­
dziwej lin ii podziału“ , jaka wy­
tworzyła się we wszystkich par­

tiach większości rządowej w 
odniesieniu do armii europej­
skiej. Ale ruch na rzecz poko­
ju, którego integralną częścią 
jest walka przeciwko groźbie 
odrodzenia imperializmu nie­
mieckiego, nie ogranicza się do 
Francji. We wszystkich krajach 
coraz więcej organizacji i oso­
bistości, które dotychczas sta­
ły na uboczu od ruchu pokoju, 
wypowiada się za odprężeniem 
międzynarodowym.

I w tym miejscu D‘Astier 
rzuca ideę — sformułowaną w 
specjalnym apelu Rady — zwo­
łania w jak najszybszym cza­
sie światowego spotkania ta­
kich osobistości, takich organi­
zacji. „Nadszedł czas — mówi 
D‘Astier, by skoordynować i 
połączyć wysiłki wszystkich do 
osiągnięcia tego celu. Już sa­
mo zwołanie takiego spotkania 
będzie poważnym czynnikiem 
odprężenia międzynarodowego",

„.Sesja Światowej Rady Po-, 
koju zakończyła obrady. Opu­
stoszała sala posiedzeń. Dele-

(f) Przewodniczący Rady kańscy i zachodnio-niemieccy
Państwa Aleksander Zawadzki 
przyjął w dniu 28 bm. na au­
diencji Ambasadora Nadzwy 
czajnego i Pełnomocnego Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej w Polsce Stefana Hey- 
manna, który złożył Przewod­
niczącemu Rady Państwa swe 
listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytelnia­
jące Ambasador Heymann po­
wiedział m. in.:

Wielce Szanowny Towarzyszu 
Przewodniczący!

Wręczając listy uwierzytel­
niające, którymi Prezydent Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej, Towarzysz Wilhelm 
Pieck, akredytuje mnie jako 
Ambasadora Nadzwyczajnego 
i Pełnomocnego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej, niech mi wolno będzie 
wyrazić przekonanie, że prze­
kształcenie misji dyplomatyez-

. , ' , nyeh Niemieckiej Republiki De-gacje rozjeżdżają się do swych; J
krajów, by ponieść tam słowa 
walki, nadziei i otuchy.

Sesja ta — to istotnie po­
ważny wkład w dzieło pokoju 
Jej uchwały przyczynią się w 
zasadniczy sposób do rozpędze­
nia czarnych chmur kłamstw, 
jakimi imperialiści pragnęliby 
zasnuć horyzont międzynarodo 
wy i oszukać opinię publiczną 
Wzmogą one czujność narodów 
w obliczu imperialistycznych 
manewrów. Pokazując siły o- 
brońców pokoju, natchną one 
nowe tysiące i dziesiątki tysię­
cy ludzi do walki o ten, tak 
prZez ludzkość upragniony cei 
— o pokój.

Z. BRONIAREK

Rezolucja ogólna V sesji Światowej Rady Pokoju
Apel na rzecz rokowań, o 

głoszony w Budapeszcie przez 
Światową Radę Pokoju, zna­
lazł głęboki oddźwięk i spot­
kał się z jak najszerszym po- 
poparciem. Dzięki tej kampa­
nii przybiera z dniem każdym 
na sile i daje już owocne wy­
niki idea uregulowania sporów 
międzynarodowych w drodze 
porozumienia możliwego do 
przyjęcia dla wszystkich.

Zaprzestanie działań wojen 
nych w Korei było zwycię­
stwem sprawy pokoju.

Co się tyczy Niemiec, ostat­
nie noty wymienione miedzy 
wielkimi mocarstwami dowo 
dzą, że możliwe jest rychłe 
zwołanie konferencji czterech

Jeśli chodzi o łndochiny, ide- 
a zaprzestania działań wojen­
nych oraz pokojowego uregulo­
wania sprawy toruje sobie dro 
gę zarówno we Francji, jak i w 
Wietnamie.

Jednakże siły przeciwsta­
wiające się odprężeniu mię­
dzynarodowemu posługują się 
słowem „rokowania“  aby za 
maskować poczynania zmie­
rzające do przedłużenia zim­
nej wojny.

Postawienie drugiej strony 
przed faktami dokonanymi — 
nie oznacza dążenia do roko­
wań; nie dowodzi również chę­
ci orowadzenia rokowań, jeśli 
jednocześnie usiłuje się stwo­
rzyć takie warunki, by rokowa­
nia doznały niepowodzenia.

W Azji, podobnie jak w F.u 
ropie, pewne sytuacje i pewne 
konflikty zagrażają szczególnie 
silnie pokojowi świata.

Rokowaniom w Korei grozi 
załamanie się.

Dążenie do wyłączenia 
państw neutralnych, a w szcze­
gólności Indii, z konferencji 
politycznej omawiającej prze 
de wszystkim sprawy azjatyc­

kie, może pociągnąć za sobą 
fiasko rokowań. Narody-nie do­
puszczą do wznowienia dzia­
łań wojennych w Korei.

Interesy bezpieczeństwa Eu­
ropy wymagają jak najrychlej­
szego uregulowania probłemii 
niemieckiego. Jest to możliwe 
jedynie w drodze porozumienia 
między czterema mocarstwami 
— Stanami Zjednoczonymi, 
ZSRR, Wielką Brytanią i 
Francją.

Jedyną przeszkodą na drodze 
do osiągnięcia tego porozunre- 
nia jest dążenie jednej ze stron 
do wskrzeszenia militaryzinu 
niemieckiego i włączenia Nie­
miec do koalicji wojennej wy­
mierzonej przeciwko drugiej 
stronie.

Światowa Rada Pokoju wzy­
wa narody Europy, by prze­
szkodziły ratyfikowaniu ukła­
dów o grmii europejskiej i 
wskrzeszeniu w jakiejkolwiek 
formie militaryzinu niemieckie­
go. W ten sposób zostałaby u- 
torowana droga do porozumie­
nia między czterema mocar­
stwami w sprawie problemu 
niemieckiego, porozumienia 
które otworzyłoby przed naro­
dem niemieckim perspektywę 
pokojowego życia, a wszysńor 
narody europejskie zabezpieczy 
toby przed wskrzeszeniem sił 
agresji w Niemczech.

Od siedmiu lat toczy s!ę woj­
na między Francją a Wietna­
mem. Wojnie tej położyć mogą 
kres tytko bezpośrednie roko­
wania między słronami wojują­
cymi.

Światowa Rada Pokoju wita 
z uznaniem propozycję wysu­
niętą w tej sprawie przez dele­
gację Wietnamskiej RepubFki 
Demokratycznej i popartą przez 
delegację Glińskiej Republik' 
I.udowej. Propozycja ła. na któ­
rą delegacja francuska odpo­
wiedziała przychylnie, mogłaby

stanowić podstawę do uregulo­
wania sprawy.

Światowa Rada Pokoju pod­
kreślała zawsze, że obca inge­
rencja, okupacja cudzego tery­
torium przez wojska obce i za­
kładanie baz wojskowych na 
obcych terytoriach — to groź­
ba zarówno dla niezawisłości 
narodów, jak i dla pokoju.

Wzmaganie się takiej polity­
ki widzimy na Bliskim * Środ­
kowym Wschodzie, w Amervce 
Łacińskiej i w Afryce. Jest ona 
uprawiana zwłaszcza w Euro­
pie, znajdując wyraz w euro 
pejskiej wspólnocie obronnej ’ 
w zakładaniu baz atomowych w 
Hiszpanii. Jest ona uprawiana 
również w Azji; gdzie przeja­
wia się w okupacji Japonii i 
forsowaniu jej remilitaryzacji 
w Pakistanie, gdzie Stany Zje­
dnoczone usiłują założyć bazy 
wojskowe. Próba ta grozi roz 
szerzeniem psychozy wojennej 
na dalsze setki milionów ludzi 
w jednej jeszcze części świata

Wzmagający się wyścig zbro- 
fen i prod/ikcja broni masowej 
zagłady obarczają świat cięża­
rem nie do zniesienia i grożą 
mu straszliwym niebezpieczeń­
stwem.

Światowa Rada Pokoju w 
kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim i w 
uchwałach Kongresu Warszaw 
skiego zwróciła już uwagę 
świnią na to zagadnienie. Ubo 
lewa ona, że Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych nie o 
siągnęła dotąd porozumienia 
w iycb sprawach, i pragnie, by 
kontynuowane były -wysiłki na 
rzecz wprowadzenia bezwzglę­
dnego zakazu broni atomowej 
i bakteriologicznej oraz na 
rzecz znacznej redukcji wszel 
kich zbrojeń — pod skuteczną 
kontrolą.

Wreszcie Światowa Rada 
Pokoju przypomina, że uważa­

ła zawsze i uważa nadal, iż 
niezależnie od konieczności 
podjęcia rokowań co do wszyst­
kich poszczególnych proble­
mów, konferencja pięciu wiel 
kich mocarslw pozostaje naj 
skuteczniejszym narzędziem 
odprężenia międzynarodowego, 
Konferencja ta będzie mogła 
się zająć, z inicjatywy każdego 
jej uczestnika, każdym proble­
mem uważanym za przyczynę 
napięcia międzynarodowego i 
będzie mogła dążyć do możli­
wego do przyjęcia dla wszyst­
kich ogólnego porozumienia.

Przeszkodą na drodze do 
zwołania tej konferencji pię­
ciu wielkich mocarstw jest u- 
porczywa odmowa przyznania 
Chińskiej Republice Ludowej 
należnego jej miejsca w orga­
nach międzynarodowych powo­
łanych do regulowania proble­
mów w skali światowej.

Światowa opinia publiczna 
potępia coraz surowiej to sta­
nowisko, sprzeczne z interesa­
mi wszystkich państw.

Karta Narodów Zjednoczo­
nych jest narzędziem, które 
pozwala narodom osiągnąć 
trwały pokój, i narody powinny 
walczyć o jej poszanowanie. 
Zamachy na Kartę NZ pogrą­
żyły świat w wielkie trudno 
ści. Powrót do jej litery i du­
cha dopomoże narodom do za­
pewnienia sobie bezpieczeństwa 
i niezawisłości i umożliwi 
prawdziwą współpracę między 
poszczególnymi państwami dla 
rozwinięcia ich zasobów gos­
podarczych, dla podniesienia 
ich dobrobytu i kultury. Roz­
proszenie trwogi i łęku, usunię­
cie nędzy i wyrzeczeń, ciążą 
cych nad ludzkością z powodu 
zimnej wojny i wyścigu zbro­
jeń, może i powinno być dzie­
łem narodów, od których za 
leży w ostatecznym rachunku 
pokój.

mokratycznej i Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w ambasa­
dy zostało podyktowane dąże­
niem do pogłębienia i dalszego 
rozwoju stosunków przyjaźni 
między naszymi narodami.

Te przyjazne i dobrosąsiedz­
kie stosunki, znajdujące wyraz 
w owocnej współpracy na polu 
politycznym, gospodarczym,. 
naukowo-technicznym i kultu Nadzwyczajnego i Pełnomocne-

imperialiści urzeczywistnili swe 
zbrodnicze plany przeciw poko­
jowi, zagrażające w równej 
mierze narodowi niemieckiemu, 
jak i narodom sąsiadującym 
z Niemcami.

Naród niemiecki spogląda 
pełen podziwu na bratni naród 
polski, który osiągnął już ol 
brzymie sukcesy na drodze do 
dostatniego i szczęśliwego ży­
cia i stale uzyskuje wspaniałe 
osiągnięcia.

Niech mi wolno będzie zano- 
wnić Was, Towarzyszu Prze 
woriniczący. że moim najbar­
dziej zaszczytnym obowiąz­
kiem. jako Ambasadora N id 
zwyczajnego i Pełnomocnego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, będzie sta 
łe umacnianie i pogłębianie 
przyjacielskich stosunków nuę 
dzy naszymi narodami na za 
sadzie poszanowania interesów 
oh" naszych narodów.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa odpowiedział:

„Wielce Szanowny Towarzy­
szu Ambasadorzeł

Rad jestem przyjąć listy n- 
wierzytelniające, którymi Pre­
zydent Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Towarzysz 
Wilhelm Pieck, akredytuje Was 
w charakterze Ambasadora

ralnym, służą dobru obu na­
szych narodów i stanowią isto­
tny wkład do sprawy dalszego 
umocnienia potężnego, świato­
wego obozu pokoju, któremu 
przewodzi okryty chwałą Zwią­
zek Radziecki.

Wielkoduszna decyzja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej zrzeczenia się od ! stycz­
nia 195; roku świadczeń repa- 
racyjnych od Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej i po­
parcia nowego kursu naszego 
Rządu przez możliwie najwięk­
szą pomoc, jest wyrazem ser­
decznych stosunków łączących 
nasze narody i oznaką praw­
dziwej przyjaźni narodu pol­
skiego dla narodu niemieckie­
go-

Wysiłki potężnego Związku 
Radzieckiego i całego świato 
wego obozu pokoju w kierun 
ku odprężenia sytuacji między­
narodowej i rozwiązania pro­
blemu niemieckiego stanowią 
wydatne poparcie dła wszyst­
kich patriotycznych sił narodu 
niemieckiego w ich walce o 
przywrócenie jedności Niemiec 
i stworzenie demokratycznego, 
pokój miłującego i niezawisłe­
go państwa niemieckiego.

Pokój miłujący Niemcy, dla 
których granica pokoju na O 
drze i Nysie stanowi rękojmię 
niezniszczalnej przyjaźni mię 
dzy naszymi narodami, nie do­
puszczą do tego, aby amery-

go Niemieckiej Repu hi iki D 
mokratycznej w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Pogłębiające się stosunki 
przyjaznej współpracy między 
naszymi krajami znalazły wy­
raz w niedawnym podniesieniu 
naszych wzajemnych misji dy 
plomatycznych do stopnia am­
basad. Kraje nasze łączy rozle­
gła, oparta na szczerej przyjaź­
ni. współpraca polityczna, go­
spodarcza i kulturalna. Lączv 
je mocna więź solidarności we 
wspólnej walce o pokój i po­
stęp, o szyhki wzrost dobrobytu 
łudzi pracy, o szczęście naszych 
narodów. Nasza wspólna grani 
ca na Odrze i Nysie Łużyckiej 
słusznie nosi szczytne miano 
granicy pokoju, jest ona bowiem 
nie tv!ko symbolem przyjaźni 1 
wszechstronnej, twórczej współ 
pracy naszych narodów, pod 
stawą nowych, trwałych stosun­
ków polsko - niemieckich, lecz 
i ważnym czynnikiem pokoju w 
Europie.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa, podobnie jak wszystkie na­
rody miłujące pokój, w petni 
docenia doniosłe znaczenie, ja­
kie ma rozwiązanie problemu 
niemieckiego dla dobrosąsiedz­
kiego współżycia narodów i ich 
bezpieczeństwa, dla sprawy po­
koju światowego. Naród polski 
żywi szczere sympatie i zrozu 
mienie dla walki patriotów nie­
mieckich przeciwko wstecznym 
silom agresji i odwetu, o znie­

sienie obecnego sztucznego roz­
bicia Niemiec, o przywrócenie 
jedności państwa niemieckiego 
na zasadach pokojowych i de­
mokratycznych.

Naród polski widzi w Nie­
mieckiej Republice Demokraty­
cznej ostoję i bastion tej spra­
wiedliwej walki. Naród polski 
gorąco popiera tę walkę rów­
nież w interesie własnego bez­
pieczeństwa, widzi w niej je­
dynie skuteczną drogę prowa­
dzącą do zażegnania groźby 
odrodzenia agresywnego m i 1 i - 
taryzmu zachodnio-niemieckie­
go, grożącego niebezpieczeń­
stwem dla wszystkich sąsiadu­
jących narodów oraz dla same­
go narodu niemieckiego. W 
tej nieugiętej walce przeciwko 
przekształceniu Niemiec zacho­
dnich w uzbrojonego żandarma 
na służbie monopoli kapitali­
stycznych, w walce o zjedno­
czenie niezawisłych, pokój mi­
łujących, demokratycznych Nie­
miec, towarzyszy Niemieckiej 
Republice Demokratycznej so­
lidarność i sympatia całego po­
tężnego światowego obozu po­
koju, któremu przewodzi nasz 
wspólny przyjaciel i wyzwoli­
ciel — wielki Związek Radziec­
ki.

Dziękuję Wam. Towarzyszu 
Ambasadorze, za Wasze przy­
jazne życzenia. Pragnę zapew­
nić Was, że Rada Państwa i 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej okażą Wam wszelką 
pomoc i poparcie w pełnieniu, 
powierzonej Wam misji dalsze­
go zacieśnienia przyjaźni i 
współpracy między naszymi 
krajami."

Przy składaniu listów uwie­
rzytelniających obecni byli: M i­
nister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, Sekre­
tarz Rady Państwa Marian Ry­
bicki, Dyrektor Protokółu Dy­
plomatycznego MSZ Edward 
Bartol i Dyrektor Gabinetu 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Franciszek Nowak.

Ambasadorowi Heymannowf 
towarzyszyli członkowie Amba­
sady Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej: Radca Rudolf 
Rossrneisl, I I I  Radca Arthur 
Wyschka i II Sekretarz Horst 
Grunert.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających Przewodniczący 
Rady Państwa przyjął Ambasa­
dora Heymnnna na audiencji 
prywatnej, na której obecny bvł 
Minister Spraw Zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski.

Przybywającemu na audien­
cję Ambasadorowi kompania 
honorowa Wojska Polskiego 
oddała honory wojskowe przv 
dźwiękach Hymnu Narodowego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, przy odjeździe Am­
basadora Heymanna odegrany 
został Polski Hymn Narodowy.

\ (PAP) ‘

Zalecenie komisji kulturalnej Światowej Rady Pokoju
Poprzednia sesja Światowej 

Rady Pokoju słusznie podkre 
śliła konieczność i możliwość 
rozwinięcia szerokiej wymiany 
kulturalnej, która jest donio­
słym czynnikiem zmniejszenia 
napięcia w stosunkach między 
narodowych.

Stwierdzamy z radością, że 
— mimo zbyt jeszcze licznych 
przeszkód — osiągnięto od te­
go czasu poważne rezultaty w 
tej dziedzinie.

Zaznaczamy jednocześnie, że 
jeszcze poważniejsze rezultaty 
mogą być osiągnięte w najbliż 
szej przyszłości. Jeśli każda

organizacja ! każdy działacz na 
polu kultury, któremu droga 
jest zarówno kultura własnego 
kraju jak i kultura światowa, 
starać się będzie o nawiązanie 
kontaktów i o rozszerzanie o 
wocnej wymiany międzynaro 
dowej opartej na zasadzie 
wzajemności, — to otworzą 
się przed nimi olbrzymie pers­
pektywy.

Ruch obrońców pokoju po 
piera w całej pełni liczne prze 
jawy inicjatywy w tym kierun­
ku, zarówno obecne jak i prze­
widywane, jak np. wizyty, wy 
mianę delegacyj, dzieł sztuki, 
wydawnictw literackich, nau­

kowych i innych, wystawy mię­
dzynarodowe, kongresy oraz 
spotkania i podróże uczonych, 
artystów, sportowców itd.

Zwracamy się do wszystkich 
organizacji i do poszczegól 
nycb działaczy, zainteresowa­

nych w rozwoju 'stosunków 
kulturalnych między narodami, 
z apelem, aby rozszerzali tę 
inicjatywę i zacieśniali współ 
pracę, która będzie tym skute 
czniejsza, im większy będzie 
miała zasięg.

Apel uczonych —  uczestników sesji Światowej 
Rady Pokoju do uczonych na całym świecie

Główny reżyser 
Teatiu im. Wnchlanqowa 

o pobycie w Polsce

W ystaw a literatury polskiej 
w  Mińsku

. . ... . , . , ■ , MIŃSK (SIB) Państwowa
i;n), W _ZW'‘1ZkUn ,nJedaT nym- ! Biblioteka BSRR im. W. Lenina

w Mińsku zorganizowała wy 
stawę literatury polskiej. Wśród 
eksponatów znajdują się m. in 
książki klasyków polskich i 
współczesnych poetów i pisa 
rzy, przekłady utworów Wła 
dys.ława Broniewskiego, Julia 
na Tuwima, Wiktora Woroszyl 
skiego i innych.

Oddział starodruków przygo­
tował dla pracowników nauko 
wych i studentów pokaz unika-

Uczeni, którzy obecni bv!i na 
V sesji Światowej Rady Pokoju, 
świadomi straszliwej niszczy 
cielskiej siły broni masowej za­
głady. wzywają swych kolegów 
na całym świecie, aby prowa 
dzili energiczną walkę o zakaz 
tej broni.

Wzywają oni do poparcia wy 
silków podejmowanych przez 
tych wszystkich, którzy chcą. 
by nauka nie mogła więcej być 
wykorzystywana do celów ni­
szczycielskich i by służyła ludz­
kości.

Echa zagraniczne noty polskiej do rządów OSA i Wielkiej Brytanii
(f) MOSKWA (PAP). Cala 

prasa radziecka zamieściła tekst 
noty Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej do rządów USA i 
Wielkiej Brytanii.

PARY2 (PAP). Agencja 
AFP podała wiadomość o no 
cie polskiej, zaznaczając, że 
w nocie tej „rząd polski, po 
dobnie jak w nocie przesłanej 
w ostatnim tygodniu rządom 
państw sąsiadujących z Niem 
rami, przedstawia swój punki 
widzenia w odniesieniu do pro 
tilemu niemieckiego“ . Agencja 
przytacza kilka fragmentów te 
kstu noty polskiej.

Dziennik „F igaro" zamieś­
cił wiadomość na temat noty 
polskiej, zaopatrując ją w ty 
tul: „Przestańcie popierać eu 
ropejską wspólnotę obronną! — 
oto czego żąda Warszawa od 
Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych".

„H um in ite " pisze: „Nota poi 
ska wykazuje przede wszyst 
kim, że mocarstwa zachodnie 
okupujące Niemcy zachodnie— 
wbrew zobowiązaniom prżyję 
tym w Poczdamie — narzucają 
tamtejszej ludności warunki to 
rojące drogę niemieckiemu mi 
litaryzmowi. Nota podkreśla 
niebezpieczeństwo, jakie przy­

niosłoby wprowadzenie w życie 
układów z Bonn i Paryża“ .

„Information" slwierdza m 
łn.: Nota polska wskazuje, że 
presja wywierana na państwa 
Europy zachodniej w kierunku 
ratyfikacji układów z Bonn i 
Paryża stanowi poparcie dla 
agresywnych kół militaryzmn 
niemieckiego, wbrew wszelkiej 
frazeologii o „obronnym" cha­
rakterze tych układów, stano 
wiących niebezpieczeństwo dla 
pokoju.

LONDYN (PAP). Prawie
wszystkie dzienniki brytyjskie 
zamieściły wiadomość o noHę 
rządu PRL do rządów USA i

Wielkiej Brytanii. „Birmingham 
Post" na stronie tytułowej cy 
tuje ustęp noty wzywający rz.ą 
dy USA i Wielkiej Brytanii do 
przyjęcia inicjatywy ZSRR w 
sprawie zmniejszenia napięcia 
międzynarodowego. „Glasgow 
Herald" w wiadomości pt. „A- 
pel Polski" zaznacza: „Polska 
wezwała USA i Wielką Bryta­
nię do zrezygnowania z popar­
cia dla armii europejskiej“ .

NOWY JORK (PAP). Wia 
dotność o nocie rządu PRL do 
rządu USA i Wielkiej Brytanii 
zamieściły m. in. „New York 
Herald Lribune" i „New York 
Times".

uwieńczonym wielkimi sukcesa­
mi, pobytem w Polsce Teatru 
im. E. Wachtangowa dziennik 
„Wolność“  zamieścił wypowiedź 
głównego reżysera Teatru Arty­
sty Ludowego ZSRR — R. Si 
mo-nowa, w której czytamy 
m. in.:

„Przyjazne stosunki działa­
czy kultury rosyjskiej i polskiej 
mają, jak wiadomo, swe dawne 
i trwałe tradycje. Więzy najser­
deczniejszej przyjaźni łączyły 
niegdyś Aleksandra Puszkina i 
Adama Mickiewicza, których 
utwory cieszą się tak wielką mi­
łością czytelników radzieckich. 
Znane są również przyjazne 
stosunki muzyków rosyjskich i 
polskich.

J " ' 'e> nigdy jeszcze sto
sunki kulturalne dwóch brat 
nich narodów nie były tak ści­
słe, a co najważniejsze owocne, 
jak w naszych czasach, gdy na­
ród polski, wyzwolony z nie­
woli kapitalistycznej z prawdzi­
wym twórczym zapałem i entu 
zjazmem buduje nową, wolną, 
socjalistyczną Polskę.

Zapoznaliśmy naszych pol­
skich przyjaciół ze swą sztuką, 
a równocześnie sami bliżej i le­
piej zapoznaliśmy się z kulturą 
nowej Polski. Byliśmy na przed, 
stawieniach polskich teatrów, 
widzieliśmy wspaniale mistrzo­
stwo polskich kolegów.

Spędziwszy miesiąc na go­
ścinnej polskiej ziemi, mieliśmy 
możność obserwować osobiście 
wspaniale zmiany, jakie zaszły 
w Polsce , w latach władzy lu­
dowej. Wywieźliśmy z Polski 
wiele pięknych i mccnych wra­
żeń, które wzbogacą nas diicho- 
wo i twórczo.

Reżyserzy i aktorzy Teatru 
im. Wachtangowa wierzą w to, 
że ich przedstawienia przyczy­
nią się do dalszego pogłębienia 
braterskiej przyjaźni między 
narodem radzieckim a narodem 
polskim i staną się poważnym 
wkładem we Wspólne dzieło 
umocnienia przyjaźni i współ 
pracy miłujących pokój naro 
dów“ . (PAP)

łów polskich gazet z 1777 I 
1794 roku i licznych wydaw­
nictw z XIX wieku. Szczegól­
ne zainteresowanie budzi kom­
plet „Gazeta Wolna Warszaw­
ska", w której zamieszczane 
były odezwy T. Kościuszki do 
ludności. Komplet tej gazety 
był dawniej własnością znane­
go polskiego poety i historyka 
Juliana Ursyna Niemcewicza. 
W gazecie zachował się auto­
graf Niemcewicza.

Delegacja zwiqzkowców polskich 
powróciła z ZSRR

(a) Do Warszawy powróciła 
ze Związku Radzieckiego dele­
gacja związkowców polskich, 
która reprezentowała masy pra­
cujące naszego kraju na obcho­
dach 36 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej.

Związkowcy polscy obecni by 
li w Moskwie na wspaniałej 
manifestacji z okazji 36 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej oraz złożyli hołd 
pamięci wielkich wodzów Re­

wolucji — Lenina i Stalina, 
składając wieniec w Mauzoleum 
na Placu Czerwonym.

Uczestnicy delegacji — dzia­
łacze związkowi, wybitni przo­
downicy pracy oraz przedstawi­
ciele świata artystycznego w 
czasie 4-tygodniowego pobytu 
w ZSRR zwiedzili stolicę Kra­
ju Rad, a następnie Mińsk, K i­
jów, oraz Jałtę i Symferopol 
na Krymie. (PAP)

Działalność szpiegów Gehłcna 
przeciw Francji

(f) BERLIN (PAP). Berliń­
ska prasa demokratyczna opu­
blikowała 27 bm. komunikat 
Urzędu Informacji przy pre­
mierze NRD, zawierający sze­
reg danych o działalności za 
chodnio - niemieckiej organiza 
cji szpiegowskiej, na czele 
której stoi b. generał hitle­
rowski Gehlen.

Komunikat przytacza wy­
jątki z protokółu przesłuchania 
niejakiego Wolfganga Paula 
Heuera, który od stycznia 1951 
r. był jednym z czołowych 
współpracowników tej organi 
'.acji szpiegowskiej i został o 
statnio aresztowany przez or 
gany bezpieczeństwa NRD.

Z zeznań Heuera wynika, że 
organizacja szpiegowska Ge 
hłena prowadzi swą zbrodni 
czą działalność przy poparciu

władz amerykańskich nie ty l­
ko przeciwko NRD i innvm 
krajom obozu pokoju, lecz tak­
że przeciwko krajom zachod­
nio • europejskim, a zwłaszcza 
przeciwko Francji.

Heuer oświadczył, że od kie­
rownika tzw. „przedstawiciel­
stwa generalnego“  organizacji 
Gehlena w Karlsruhe otrzymy­
wał on zadania, związane z 
inwigilacją przedstawicieli 
francuskich władz okupacyj­
nych w Niemczech. Heuer 
podkreślił, że w lipcu 1952 r. 
„przedstawicielstwo generalne" 
W Karlsruhe poleciło mu zak­
tywizować służbę wywiadowczą 
przeciwko Francuzom po to, 
aby „tajna służba zachodnio- 
nieniiecka mogła uzyskać jasny 
obraz planów francuskich wo­
bec Niemiec".
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samochodach — „Syrenach", 
które będzie produkowała za­
łoga Fabryki Samochodów O 
sobowych na 2ernniu, przyjęta 
została z dużym zainteresowa 
niem przez całe nasze spole 
czeństwo.

W celu przyspieszenia wyko 
nania pierwszych trzech wo 
zów prototypowych, robotnicy, 
technicy i inżynierowie podję 
li wiele cennych zobowiązań 
Wiele z tych zobowiązań jest 
już wykonanych. Np. inż. tow.

Wilczyński opracował już w 
dniu 20 listopada rysunki war 
sztatowe obudowy mechaniz­
mu różnicowego; Wykonali 
również swe zobowiązania na 
jeden dzień przed terminem, 
pracownicy z laboratorium ba 
dań drogowych z inż Wrób 
lem na czele I pracownicy pro- 
totypowni, pod kierownictwem 
Stanisławą Ramy. Wykonali 
oni pierwsze podwozie do sa 
rriochndu popularnego.

Wiele zobowiązań jest w to­
ku realizacji. Inż. Fryderyk

Adler opracował konstrukcję 
zawieszenia na sprężynach 
śrubowych z zastosowaniem 
części giętych i prasowanych 
z blachy Blacharze pracują w 
przyspieszonym tempie przy 
formowaniu nadwozia. Spie­
szą oni, by wykonać swe zo 
bowiązanie do 15 grudnia tir.

Podobnych zobowiązań jest 
więcej. Załoga FSO pragnie 
aby w dniu rozpoczęcia II Zja­
zdu partii z bram jej fabryki 
wyjechały trzy pierwsze „Sy­
reny". (w )

N o w e  m i e s z k a  n i a 
w  c z y  i i  i e p r  z e d z j  a z d o w  y  m

BYDGOSZCZ (kor. w ł.). —
W wyniku ofiarnej pracy robot 
ników Zarządu Budowlanego 
nr I Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, powstaje w Bydgo­
szczy nowoczesne osiedle mie­
szkaniowe zwane Osiedlem Le­
śnym.

W ciągu trzech lat budowni­
czowie osiedla oddali do użytku 
29 bloków mieszkalnych, jedno 
przedszkole oraz 2 kotłownie do 
centralnego ogrzewania, W ro 
ku bieżącym załoga odda­
ła na 7 tygodni przed terminem 
tj. 5 listopada br. 1063 nowe 
izby mieszkalne, wykonując tym 
samym plan roczny.

23 listopada br. na uroczystej 
masówce, załoga budująca O- 
siedle Leśne dokonała podsumo 
wania zobowiązań przedzjaz- 
dowych podjętych przez po­

szczególne zespoły budow­
lane.

Brygady murarskie i tynkar­
skie, budujące blok mieszkalny 
nr 22 postanowiły przyspieszyć 
wykonanie swych zadań i ukoń­
czyć wszystkie prace murarskie 
i tynkarskie do końca bieżące 
go roku, umożliwiając w ten 
sposób kontynuowanie robót 
wykończeniowych cieślom, sto­
larzom i malarzom Dzięki te 
mu blok nr 22 będzie oddany 
do użytku o 6 tygodni przed 
terminem tj. 15 stycznia br., 
w przeddzień rozpoczęcia obrad 
II Zjazdu partii.

Przodująca brygada murar 
ska Smeji i Sztorca, budująca 
bloki nr 23 i 24 zobowiązała się 
w ciągu 6 dni wykonać 427 me­
trów sześciennych muru (za­
miast w ciągu przewidzianych 
harmonogramem 7 dni), co po­
zwoli brygadzie na postawienie

dodatkowo 76 metrów sześcien­
nych muru. Ponadto kierowni­
ctwo budowy bloków nr 23—24 
postanowiło wprowadzić na bu­
dowę wyłącznie zespołowy sy­
stem pracy.

Szereg cennych zobowiązań 
podniesienia wydajności pracy, 
zmniejszenia kosztów budowy, 
zaoszczędzenia materiałów, o- 
raz wykonywania prac bez u- 
sterek podjęty także inne ze­
społy budujące Osiedle Leśne 
Ogółem załoga ZBM Zarządu 
Budowlanego nr ł odda do­
datkowo do użytku 127 izb mie­
szkalnych o kubaturze 11.341 
metrów sześciennych.

Podejmując te zobowiązania 
budowniczowie Osiedla Leśne­
go wezwali wszystkie załogi 
budowlane województwa byd; 
goskiego do podejmowania zo- 
bo w i ą z a ń p rodu kcyj n vch.

(J. K.)

99 Oszczędzajmy na każdej operacji 
przez cały cyki produkcyjny1

Inicjatywa Franciszka Kloji z zakładów elektrotechnicznych w Krakowi*
KRAKÓW (kor. w ł.). —

Jeden z przodujących robot­
ników w Krakowskich Zakła­
dach Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych, tow. Fran­
ciszek Klaja wystąpi! niedaw 
no z nową inicjatywą. Rzucii 
on hasto: „Oszczędzajmy na 
każdej operacji przez cały cykl 
produkcyjny".

Inicjatywę tow. Franciszka 
Klaji podchwycili wszyscy ro­
botnicy zatrudnieni przy pro­
dukcji przewodów instalacyj­
nych, gdzie szczególnie jaskra­
wo występowało marnotraw 
stwo surowca. Odpady przy 
produkcji tego asortymentu do­
chodziły do 30 procent.

W oparciu o inicjatywę tow. 
Franciszka Klaji robotnicy za­
trudnieni przy kolejnych eta­
pach produkcji przewodów in­
stalacyjnych zobowiązali się: 
w pełni wykorzystywać 8-go- 
dzinny dzień pracy; przekazy­
wać półfabrykaty od stanowi­
ska do stanowiska w nienagan­
nym stanie, bez żadnych uste­
rek; natychmiast naprawiać na 
swych sianowiskach dostrzeżo­
ne błędy, a więc nie przepusz­

czać wadliwie wykonanych wy­
robów do dalszej produkcji; 
dbać o kulturę miejsca, pracy.

Kierownictwo zakładów ze 
swej strony energicznie za­
jęto się sprawą stworzenia 
jak najlepszych warunków do 
realizacji hasta tow. Klaji. 
Przygotowano więc odpowied 
nie miejsce na czasowe skła­
dowanie półfabrykatów, za­
pobiegając w ten sposób ich 
uszkadzaniu. Doprowadzenie 
gazu do nąkLadarek.umożliwiło 
spawanie drutu. zamiast - wiąza­
nia go. Rozdzielnia zaś zaczęta 
dostarczać zwoje o mniejszej wa­
dze, co zlikwidowało kłębienie 
się drutu i niepotrzebne prze­
cinanie go. Ponadto wprowa­
dzona została dodatkowa ope­
racja żarzenie, drutu, dzięki 
czemu znacznie zmniejszyła 
się jego łamliwość.

Realizacja hasta' tow. Frań 
ciszka Klaji już w krótkim cza­
sie przyniosła dobre wyniki. W 
ciągu miesiąca zaoszczędzono 
3. tony drutu aluminiowego. 
Dawniej stwierdzano w kontro­
li 50 do 75 błędów na 100 m 
przewodów, obecnie tylko 2—3

Spółdzielnie produkcyjne woj. opolskiego 
podsumowują wyniki swej pracy

OPCfLE (kor. wt.). Po za­
kończeniu wszystkich prac po- 
lowych i wykonaniu obowiąz­
kowych dostaw wobec państwa, 
ponad 200 spółdzielni produk­
cyjnych woj. opolskiego przy­
gotowuje się obecnie do podsu­
mowania całorocznych wyników 
pracy i podziału dochodów u- 
zyskanych ze wspólnej gospo­
darki w roku 1953.

Jako pierwsza na terenie O- 
polszczyzny do rozliczenia i 
podziału dochodów wśród 
członków przystąpiła w dniu 24 
bm. spółdzielnia produkcyjna 
w gromadzie Suszkowice w 
gminie Otmuchów w powiecie 
grodkowskim. W godzinach po 
południowych w pięknie ude­
korowanej świetlicy spółdziel 
czej zebrali się nie tylko od 
świętnie ubrani spółdzielcy ale 
również członkowie ich rodzin, 
młodzież i zaproszeni goście.

Zaczęło się od sprawozdań 
zarządu, komisji rewizyjnej, 
sądu koleżeńskiego. Często zry­

wały się oklaski, kiedy ob. Sta­
nisław Czarnota — księgowy 
tej spółdzielni odczytywał po­
woli sprawozdanie zarządu.

Ogólny dochód spółdzielni 
wzrósł ze 102 tysięcy w roku 
ub. do 303 tys. zł w br.

Uzyskanie tak poważnych 
dochodów pozwoliło spółdziel­
ni między' innymi na wydziele­
nie 21 510 zł. na fundusz inwe­
stycyjny, 10.206 zł. — na fun 
dusz społeczny. Ten ostatni po­
zwoli spółdzielcom na zorgani­
zowanie dziecińca iłp.

O tym jak gospodarka zespo­
łowa jest opłacalna i przynosi 
jej członkom większe dochody, 
świadczyć mogą najlepiej poda 
ne niżej przykłady.

Członek spółdzielni produk­
cyjnej ob. Ludwik Polaciak z 
żoną Zofią wypracował w cią­
gu roku 451 dniówek obrnchun 
kowych, dochód jego wyniósł 
1127 kg żyta, 1397 kg psze­
nicy, 451 kg jęczmienia, 3.608 
kg ziemniaków, 1704 kg. bura­

ków pastewnych i 5863 zł. w 
gotówce.

W tej samej spółdzielni Jó­
zef Mula oborowy za 532 
dniówki wypracowane z żoną o- 
trzyrnał: 1330 kg. żyta, 1640 
kg. pszenicy, 532 kg. jęczmie­
nia, 4256 kg. ziemniaków, 2128 
kg. buraków pastewnych i 
6.903 zł. w gotówce.

Wszyscy spółdzielcy mają o- 
prócz tego spory dochód z dżin 
iek przyzagrodowych. Ob. Hula 
posiada na swej działce przy­
zagrodowej 2 krowy, 3 tuczniki 
oraz sporo drobiu.

Po zatwierdzeniu projektu 
rozliczenia i dokonaniu wybo* 
rów nowych członków zarządu, 
komisji rewizyjnej i sądu kole­
żeńskiego, odbyła się zabawa 
spółdzielcza, na którą przybyło 
wiele młodzieży z okolicznych 
gromad, aby razem ze spói 
dzieleami cieszyć się z odniesio­
nego przez nich w roku bieżą 
cym sukcesu.

J. D.

Huta w Ostrowcu zwiększa dostawy 
wyrobów gotowych dla wsi

(f). Realizując wskazania IX 
Plenum KC PZPR załoga hu 
ty im. M. Nowotki w Oslrow 
cu z każdym dniem zwiększa 
dostawy półfabrykatów dla 
fabryk maszyn rolniczych, a 
także wyrobów gotowych na 
potrzeby wsi.

Do drya 24 bm. zamiast za­
planowanych na listopad 160 
ton wyrobów walcowanych, hu 
ta dostarczyła fabrykom 225 
ton żelaza profilowego do wy 
robu maszyn i narzędzi ro ln i­
czych.

Również znacznie więcej niż 
planowano na bież. miesiąc do­

starczają hutnicy z Ostrowca 
różnych wyrobów gotowych 
jak; płaskowniki na obręcze, 
podkowianki i różne rodzaje 
żelaza okrągłego na potrzeby 
rolników. M. in. do 24 bm. do 
PZGS-ów: Kielce, Busko i in­
nych huta przekazała 384 to­
ny różnych wyrobów oraz 
przygotowała do wysyłki w 
najbliższych dniach 70 ton. Po­
nadto odwakowano dalszych 
270 ton różnego żelaza profi 
lowego, co umożliwi załodze 
huty poważnie przekroczyć pi a 
nowane na bież. miesiąc do 
stawy dla wsi. (PAP)

[Największy w kraju 
gabinet ochrony pracy

STALIŃOGROD (kor. w ł.)
Z inicjatywy CRZZ w Szopieni- 
ckich Zakładach Hutniczych po­
wstał największy i najlepiej, 
wyposażony ria terenie kraju 
gabinet ochrony pracy. Wszy­
scy nowozgluszający się do 
pracy robotnicy zapoznają się 
w gabinecie ochrony pracy z 
podstawowymi zagadnieniami 
związanymi z bezpieczeństwem 
i higieną pracy, ze sposobami 
obsługi stanowisk pracy, uży 
wania ubrań ochronnych oraz 
otrzymują odpowiednie poucze­
nia i wyjaśnienia.

W gabinecie prowadzone są 
zajęcia szkoleniowe i kursy dla 
pracowników już zatrudnionych 
Ponadto prowadzony jesi łu in 
sfruktaż dla personelu inżynie­
ryjno • technicznego. (js.)

Upowszechnienie 
wiedzy rolniczej 

w woj. bydgoskim
(f) Jesienno - zimowa kam­

pania Upowszechniania wie­
dzy rolniczej w woj. bydgo­
skim obejmie 327 spółdzielni 
produkcyjnych oraz 670 gro­
mad. Szczególną opieką oto­
czone są powiaty Rypin i L ip­
no, gdzie racjonalne metody 
uprawy i hodowli stosuje się 
w stosunkowo mniejszym za­
kresie niż w irmych powiatach 
tego województwa.

W skład grup lektorskich u- 
powszechniania wiedzy ro ln i­
czej wchodzą najlepsi specjali­
ści ze wszystkich dziedzin rol­
nictwa. Pomagają im naukow­
cy z rolniczych instytutów nau­
kowych, a m. in. z Instytutu 
Uprawy, Nawożenia i Glebo­
znawstwa i Instytutu Ochrony 
Roślin. (PAP)

To p r z e k r a c z a  m o ż l iw o ś c i
pana Lodge

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z NOWEGO JORKU)

Ostatni dzień debaty w Ko- Syrii. Indonezji przeciw zakła-
m isji Politycznej nad radziec­
kimi wnioskami w sprawie za­

daniu baz wojennych na teryto­
riach innych państw znalazło

pobieżenia groźbie nowej wojny ¡ w pełni wyraz niezadowoleni"
światowej i zmniejszenia na­
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych przypadł na amery­
kańskie Święto Dziękczynienia. 
Każdy w tym dniu zasyła wy­
razy wdzięczność swemu bogu 
za zdrowie dzieci i powodzenie 
w businessie. Nie wydaje się, 
by główny delegat USA w ONZ 
pan Lodge — choć podobno 
bardzo nabożny — miał tego 
dnia specjalną ochotę do dzięk-

wiełu rządów i nienawiść wie­
lu narodów wobec awanturni­
czej polityki USA.

Przebieg debaty był jłod tym 
względem bardzo znamienny.

Wśród publiczności amery­
kańskie;, opuszczającej galerię 
pierwszej Komisji po zakończe­
niu debaty, można było usły­
szeć parę cieką-wch, z pewno­
ścią ciekawszych niż zatniesz-

pojęli, że jednak trzeba będzie f ośmielił się nawet powiedzieć, 
podjąć jakąś próbę obrony. W że są one wymierzone przeciw 
ogień dyskusji puszczono de- j narodowi Ameryki. Jego pre- 
legatów Republiki Dominikan tensje — cytuję — brzmiały: 
skiej, Urugwaju, Pehi, F ilip in j amerykańscy kapitaliści są tam 
itp. Wśród nich — tym razem j pokazani jako łajdacy. A za 
znalazł sie również i pan L lo -j prasę amerykańską pan Lodge 
vd, szef delegacji brytyjskiej nie odpowiada, bo to... wolna 

AV swych wystąpieniach wi- i prasa.

i ' t i czane w ałtierykanskiei nrasie czvnnvch modłow. Jego bust- . . -1• , • . • , Nt- ”  . ■ i komentarzy* W vpasionv dżenteness idzie kiepsko. Nie zmienia; - *, '  “  m u -: men wygłosił do swej towa-

Otwarcie Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu- 
-Leninizmu w Gdańsku
(f) W Gdańsku odbyła się w 

obecności przedstawicieli Woj 
Komitetu PZPR i Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
inauguracja studiów na nowo 
otwartym Wieczorowym Uni 
wersytecie Marksizmu - Leni 
nizmu. Wśród słuchaczy Uni 
wersytetu znajduje się m. in 
wielu partyjnych i bezpartyj 
nych techników i inżynierów 
lekarzy i nauczycieli, dzienni 
karzy i innych. (PAP)

tego fakt nie przyjęcia propozy­
cji radzieckich przez-Komisję— 
zważywszy, że przeciw poszcze­
gólnym ich punktom głosowało, 

| (mowa o części wykonawczej 
I wniosku) 29 — 32 delegacji na 
j  60 ogółem.
j Biorąc pod uwagę, iż nieg­

dyś analogiczne propozycje od- 
| rzucane.były 55 glosami, widać, 
i iż nawet system maszynki do 
I głosowania w ONZ, sam w so­

rzyszki cały wykład — do 
słyszałem ostatnie słowa: —- Jak 
Lodge nie miał nic do powiedze. 
nia, to nie powinien w ogóle ga­
dać. Chłopak skarży się, że Wy­
szyński robi propagandę — rób 
też pronagandę do diaska, od te­
go cię tu posadzili.

— Przecież on nie w iedzia ł 
z góry co Wyszyński powie — 
próbuje usprawiedliwiać Lod- 
ge‘a towarzyszka grubasa.

ceminister Naszkowski w imię 
niu Polski 
Wyszyński z ramienia ZSRR 
nie mieli trudności z obale­
niem całej argumentacji tego 
popisów,:gu mówcy atlantyckiej 
koalicji.

Rozumowanie Lloyda spro­
wadzało się do trzech punk­
tów:

bie od dawna niereprezentatyw­
ny dla opinii publicznej i na-1 Dalszy ciąg rozmowy niknie 
wet dla nastrojów niektórych za. drzwiami. Spróbujmy rozsą-
kół rządzących wielu krajów 
tzw. zachodniego świata — na­
wet ten system przestaje dzia­
łać sprawnie w kluczowych za­
gadnieniach międzynarodo-

dzić naszą parę.

*

W czwartek odpowiadał w i­
óra z wiceminister |ceminister Wyszyński. Kore­

spondent burżuazyjnej „Ncue 
Ziircher Zeitung" pokazał de­
peszę, jaką wysłał do swej 
gazety: „Ważne w czwartek 
były nie tyle wyniki głoso­
wania z góry do przewidzenia, 
ile mowa Wyszyńskiego, która 
dominowała nad debatą. „Part 
Lloyd — mówił ironicznie Wy­
szyński — nagada) nam tu. na­
gadał, wsiadł na statek i poje­
chał. Zostawił nam wprawdzie 
bardzo młodego i sympatyczne­
go swego pomocnika, ale boję 
się, że niewiele on nam potrafi 
pomóc (w dwie minuty potem, 
mlodziak znikł i na jego miej­
scu zasiadł poważny, starszy 
pan) — ałe na szczęście został 
Lodge".

po pierwsze — propozycje 
radzieckie są nie do przyjęcia 
bo są nienowe;

po drugie — przyjęcie propo­
zycji radzieckich wvszloov ty l­
ko na korzyść ZSRR i zwięk­
szyłoby zagrożenie międzyna­
rodowe;

po trzecie — „właściwie" 
propozycje ZSRR przesłano już 
do Komisji Rozbrojeniowej, więc 
nie trzeba nic uchwalać.

A jak wygląda logika tych i Zaczęło się. Nikt nawet z de- 
„argumentów"? ’ i legatów zachodnich nie próbo-
’ Po pierwsze -  debata nad wa! udawać- że to - nje ich

Debatę rozpoczęło rzeczowekluczową kwestią zapobieżenia | sprawa". Zafascynowani słu- 
^ pr20Fłiówię.ni0 wiceministra \Vv- ! wojnie, to me program kaharc- jchacze krztusili się oci śmieć rui.
wycli, tak jak już od paru lal j szyńskiego, uzasadniające punkt ! t o w v ’  Kdzje nowość decyduje o j Lodge został dosłownie zasypa-
załamuje się np. w kwestiach po punkcie propozycje ZSRR i powodzeniu. j ny faktami. Bez jednego słowa
kolonialnych. dokumentujące związaną z tym Po drugie Lloyd całkiem słu- I komentarza Wyszyński sucho i

Z pewnością jednak nie licz- krytykę atlantyckiej polityki. jsznie stwierdził, że „zakaż baz spokojnie wyliczał daty i fakty
bowe wyniki głosowania decy- 1  Delegaci USA i Grecji chcie-1 w obcych krajach w niczym by z nimi związane w sprawie njo­
dują o wnioskach z tej deba1v Jli przeforsować zamknięcie de-j nie zaszkodził ZSRR". Bowiei/i 
W niektórych tylko wypadkach,! bały, ale gdy manewr ten niej ZSRR nie ma baz w obcych 
jak np. w glosie Indii, EgiptuJ powiódł się, delegaci atlantyccy j krajach. Jak jednak Lloyd uza-

_________________________ ___________ i sądni w czym „bezpieczeństwo
Wielkiej B rytanii" jest wzmoc-

N  o ż  e . z  n i c z e g o

błędy. Dawniej co tydzień od­
rzucano na złom 60 km prze­
wodów instalacyjnych — ostat­
nio już tylko parę metrów.

Zlikwidowanie marnotraw­
stwa poważnie wpłynęło na ob­
niżkę kosjtów własnych. Znacz­
nie wzrosła przy tym wydaj­
ność pracy i zarobki robotni­
ków. Tak np. tow. tow. Geno­
wefa Foszcz i Józefa Paluch, 
pracujące przy izolowaniu dru­
tu otrzymały ostatnio o 200 zł 
więcej niż przy poprzedniej wy­
płacie Tow. Józefa Kapusta, 
która dawniej wykonywała 10 
zwojów, obecnie wykonuje 25 
zwojów. Załoga wysoko prze­
kracza plany produkcji.

Rezultaty osiągnięte przez 
robotników Krakowskich Zakła­
dów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych wskazują, 
że inicjatywa tow. Franciszka 
Klaji skutecznie prowadzi do 
zwiększenia produkcji i obniż­
ki kosztów własnych. Warto za­
tem, liv podchwyciły ją i sze­
roko rozwinęły inne zakłady 
produkcyjne.

L. GUZ

monę faktem, iż zamienia się 
w lotniskowiec amerykańskich 
bombowców? Lloyd wie dobrze, 
iż naród angielski nie chce i boi 

; się tej roli, toteż,, aby osłodzić 
propagandowo swą pieśń po­
chwalną, zapewniał, iż „bazy 
przynoszą też wiele korzyści 
krajowi — gospodarzowi, poma. 
gają w jego gospodarce i w 

' rozwoju technicznym“ . Brzmią- 
’ !o to dość upokarzająco, kiedy 
bądź co bądź. wielkie mocar­
stwo wykazało, że liczv na do-

mieckiej. Cytaty z przemówień 
amerykańskich ministrów i kon- 
gresmenów, polityków i wiel­
kich przedsiębiorców, pokazy­
wały. czym jest polityka USA. 
czym jest amerykańska propa­
ganda nienawiści i czym jest 
wolna piasa USA.

Gdy Wyszyński skończył, 
przewodniczący zapytał, czy 
ktoś chce skorzystać z prawa 
odpowiedzi. Milczenie. Doradca 
Lodge‘a gorączkowo szepcze. 

¡Z ponurą miną, delegat U S \ 
[zaczyna: Ja tylko trzy minuty, 
j Powiedział trzy rzeczy: że kon- 
I gresmeni amerykańscy „tak sa-

z USA w knajp 
publicznych.

Wreszcie trzeci

, - u l -  'ino me reprezentują oticialne-arv \\ vdawane przez zołdakow . , t . . , , . . ., .c ; i i - i , ao stanowiska ak prasa . ze: USA w knajpach i domach r> , , . . . ’ ? rnjest głodny i. ze „nie chce ro­
bić propagandy i wobec tego 

argumenl kończy". A najlepszy dowód 
LloytTa stawia na głowie dwa ztef woli" ZSRR, znalazł w 

■ poprzednie: jeśli propozycje ra- tym. iż ZSRR rzekomo nie chce 
j dzieckie są tak złe. to po co od- ; konferencji czterech w sprawie 
sylać je do Komisji Rozbroję- Niemiec, choć wiadomo, i Wv- 

jniowej? Czy przypadkiem nie 
'dlatego, że przyjaciele pana 
!L loyd‘a nie czują się już na si- 
• lach aby je otwarcie utrącać?
! Jeśli jednak L!oyd‘owi nie po- 
; wiodło się, to co rzec o panu ,
! Lodge. który produkował się we nown n'’lta rafl7,<?cka 
i wtorek: głównych punktów ra- na spotkan.e.
dzieckich propozycji Lodge wo- jj.

; lal w ogóle nie omawiać. Ja­
ko przykład ..ziej woli" ZSRR i Czy rację miał dżentelmen

szvński to przypomniał, iż wła­
śnie ZSRR tę' konferencję pro­
ponował i proponuje nadal. Co 
najlepsze: dokładnie w trzy go­
dziny po wystąpieniu Lodge‘a 
przyszedł komunikat TASS-a — 

wyraża

Pracownik narzędz’<rwni Warszawskich Zakładów Przemyśla Sportowego  — Władysław Wyd-  
mański wykorzystu je  zużyte, a wyrzucane dawnie j na złom p i tk i  do p i łowania meta l i dla 
produkc j i  noży do obierania karto f l i .  Odpady drewniane używane dotychczas na podpałkę 
znakomicie nadają się na rączki da noży Na zdjęciu: od lewej Władysław Wydmański i ma_- 

ster Anton i Kowalsk i dyskutują na temat nowej p rodukc j i
F o to  A . N o w o s ie ls k i

z podszeptu złego du- 
in. rzekomą propagan-

: wvhrał
i cha m.
: cię nienawiści do narodu ame­
rykańskiego w ZSRR. Alecytu- 
! jac wyjątki artykułów z prasy 
, radzieckiej i opowiadając treść 
'film u „Srebrny pyl", Lodge nie

czy jego towarzyszka? Chyba 
on — choć oczywiście jego wy­
magania przekraczają możliwo­
ści pana Lodge'a, „nowej 
gwiazdy Departamentu Stanu“ .

KRZYSZTOF WOLICKI

C h o d z i  o g a r n k i  i p a t e l n i e
Zakłady podległe Centralne­

mu Zarządowi Wyrobów Me­
talowych wykonują wiele ar­
tykułów szczególnie poszuki 
w'anych na rynku. Są one m. in 
producentem naczyń emaliowa­
nych, ocynkowanych i aluminio­
wych oraz wielu innych wyro 
bów' metalowych, jak gwoździe, 
łańcuchy itp.

Przed zakładami tymi stoją 
więc obecnie duże zadania 
Realizując wytyczne IX Ple­
num powinny orie dokonać po 
ważnego wysiłku, aby jak nnj 
lepiej zaopatrzyć r.ynek w swo­
je wyroby. Zadanie to jest tym 
poważniejsze, że przemysł ten 
był dotychczas wyraźnie za­
niedbywany przez Ministerstwo 
Hutnictwa, któremu podlega 
Wyrażało się to m. in. w nie­
dostatecznym zaopatrzeniu ma­
teriałowym, w braku troski o 
modernizację parku maszyno­
wego itp. Ministerstwo nie 
kontrolowało również dostate­
cznie pracy Centralnego Zarżą 
dti, który nie opiekował się na 
leżycie zakładam».

„Wąskie gardło“ —  
em aliernie

Jak wygląda sytuacja w za­
kładach wyrobów metalowych 
i czy są one w stanie podołać 
nowym, zwiększonym zada­
niom?

Rybnicka Fabryka Wyrobów 
Melalowych „Silesia" — jak 
zresztą wszystkie zakłady pod 
ległe Centralnemu Zarządowi, 
przekracza miesięczne piany 
produkcyjne. Wydawałoby się 
więc. że moc produkcyjna tych 
zakładów jest należycie wyko 
rzystnna. W rzeczywistości jed 
nak jest inaczej.

j Prawie wszystkie oddziały 
produkcyjne, poza emaliertiią, 

¡pracują tylko na jedną zmianę 
Emaliernia pracuje na trzy 
zmiany, a jednak jest „wą- 

jskim gardłem", uniemożli- 
|winiącym lepsze wykorzystanie 
¡parku maszynowego pozosta­
ły c h  oddziałów. Wypływa stąd 
wniosek, że należy obecnie 

i zwrócić specjalną uwagę na 
(zwiększenie zdolności produk- 
Icyjnej emalierni, tym bardziej, 
że istnieją ku temu realne mo- 

} żliwości.
Fabryka w Olkuszu posiada 

rtp. piec emalierski typu tune­
lowego. Piec ten wymaga ka­
pitalnego remontu. Od lat 
jednak remont ten nie został 
przeprowadzony i od lat piec 
stoi bezczynnie. W tej samej 
fabryce w Olkuszu na zwięk 
szenie przepustowości czynne­
go pieca nie pozwala stan ge­
neratorów, zasilających go w 
gaz do opalania. Wprawdzie 
już w 1948 roku planowano 
budowę nowego generatora, fi­
le Centralny Zarząd nie potra­
fił dotąd zapewnić niezbędnej 
do budowy dokumentacji.

Sprawa na tym jednak się 
bynajmniej nie kończy.

Tow. Skrzypica obsługuje 
piec emalierski typu muflowego 
w „S ilesii" od trzydziestu lat. 
Średnio wykonuje on 150—160 
procent normy miesięcznie.

— Czy mógłbym podnieść 
swoją wydajność? — powtarza 
pytanie tow. Skrzypica. •— Bez 
wątpienia tak. Do tego trzeba 
lednak usprawnić organizację 
pracy przy obsłudze pieca. O 
becnie bowiem na skutek nie­
odpowiedniej organizacji, piece 
mają w czasie wyładunku i 
załadunku zbyt długie, niepro­
duktywne przestoje.

Dodajmy do tego, że cały 
proces wypalania emalii w pie­
cach muflowych odbywa się w 
„S iles ii" (podobnie zresztą jak 
i w Olkuszu) na „oko". Brak 
jest jakichkolwiek przyrządów 
pomiarowych, nie ma również 
opracowanych instrukcji tech­
nologicznych.

Jasne, że w tych warunkach 
trudniej jest walczyć o lepsze 
wykorzystanie pieców, o pod 
niesienie jakości produkcji. A 
właśnie w procesie emaliowa­
nia i wypalania powstaje wie­
le braków.

Produkcja w „S ilesii", O l­
kuszu i innych tego typu za­
kładach jest masowa. Tym 
większej wagi nabierają tu ta­
kie zagadnienia, jak orga­
nizacja lin ii potokowych, wła­
ściwa organizacja transportu 
wewnętrznego itp. <

W „S ilesii“  i Olkuszu nic się 
pod tym względem od wielu 
lat nie zmieniło. Transport, we­
wnętrzny np. pochłania nad­
mierną liczbę robotników. Pół­
fabrykaty ładuje się do skrzyń 
lub koszy i przewozi z jed­
nego stanowiska na drugie 
na ciężkich, ręcznych wózkach

Odpady trzeba wykorzystać

Jedną z podstawowych trud 
ności, na jakie napotykały 
zakłady wyrobów metalowych 
— było zaopatrzenie w nie­
zbędne surowce i materiały 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
i ten materiał, którym fabryki, 
rozporządzały, nie był od.no 
\viedni.o wykorzystywany. Jesz 
cze do niedawna setki ton od 
padów blachy szio na złom 
Z początkiem bieżącego roku 
„Silesia" zaczęła produkować 
z tych odpadów różne artykuły

codziennego użytku, jednak do 
masowej ich produkcji z nie 
wiadomych powodów nie dopu 
ścił Centralny Zarząd.

Obecnie, przygotowując się 
do zwiększonych zadań, „Sile • 
sia" planuje, poza normalną 
produkcją, wytwarzać miesię­
cznie około 100 ton różnych 
małych garnuszków, rondli i 
rondelków, okuć, noży do 
otwierania konserw i do obie­
rania jarzyn, pudelek do pasty, 
zabawek dziecięcych itp.

Nie o taką pomoc chodzi

Fabryki wyrobów metalo 
wych w swojej codziennej pr-i 
cy napotykają na szereg pro 
blemów, których same nie są 
w stanie rozwiązać. Tymczn 
sem pomoc Centralnego Zarżą 
du nie zawsze idzie we wla 
ściwym kierunku. A często jest 
nawet i tak:

— Przybiega do mnie kie 
równik jednego oddziału — 
mówi dyrektor „S ilesii" tow 
Markiewicz — z zapytaniem, 
jak ma postąpić. Przyszedł do 
niego bezpośrednio na oddział 
szef produkcji Centralnego Za 
rządu, Jankowski i polecił do­
konać zmian w asortymencie 
produkcji - oddziału, - grożąc 
przy tym skreśleniem premii w 
razie niewykonania polecenia.

Albo lak:
Inspektor Centralnego Za­

rządu ob. Książek w dniu 
29. IX. br. przeprowadzał in 
śpekcję w fabryce „Silesia" 
Spisano protokół, przysłano za 
rządzenia pokontrolne (2.XI 
br.) z terminem wykonania do 
dnia 25X1. br. Na wykonanie 
— jak widać — pozostawało 
skąpe parę tygodni czasu. A w

[zarządzeniu tym między innymi 
¡Centralny Zarząd poleca:
| „Wykonać betonowe składowi­
sko  węgla". Zarządzenie słu­
szne, zapomniał tylko ob. Ksią­
żek zapytać czy na wykonan e 
są fundusze, materiał?

Nie takiej pomocy potrzebu­
ją fabryki wyrobów metalo­
wych od Centralnego Zarządu.

Po IX Plenum w przemyśle 
wyrobów metalowych nastąpiło 
duże ożywienie. Poprawiło się 
zaopatrzenie materiałowe, cho­
ciaż nadal niektórzy dostawcy 
„nawalają“ , i tak: opóźniają do­
stawy blachy cynkowanej Za- 

j kłady Cynkowe w Stalinogro- 
| Jzie. Centralny Zarząd Przemy- 
j siu Gumowego w Lodzi nie do­
starcza „S ilesii" zaplanowanych 
; ilości uszczelek gumowych do 
j konwi mleczarskich itp.
i Bardziej zainteresowało się 
zakładami Ministerstwa Hutni­
ctwa; energiczniej zabrał sę 
do pracy i więcej dbałości 
o podległe sobie jednostki 
wykazuje sam Centralny Za- 

j rząd Przemysłu Wyrobów Me- 
| talowych.
; Zbierane są obecnie mnteria- 
! ly dotyczące pracy zakładów, 
materiały, które mają posłużyć 
do opracowania planu działa­
nia na najbliższą przyszłość.

i Wydaje się, że w planie tym 
jobok podstawowego problemu 
! — zaopatrzenia materiałowe­
g o , powmżne miejsce powinna 
zająć spraw'3 właściwego wy­
korzystania zdolności produk­
cyjnych zakładów poprzez likw i­
dację „wąskich gardeł", moder­
nizację, poprzez szerokie wpro­
wadzanie postępu technicznego,

MAKSYMILIAN OLEN
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O  W  E
P i ł k a r z e  w ç g ï o r s r y  w  P a r y ż u

W  drodze pow ro tne j z A n g lii 
p iłka rska  reprezentacja W ęgier 
zatrzym ała się w  Paryżu, gdzie 
rozegrała pokazowy mecz z re­
prezentacją robotniczego przed­
mieścia M alako ff. Węgrzy w y ­
s tą p ili w  tym  samym składzie,

w  k tó rym  pokonali w  Londynie 
A n g likó w  6:3, jedyn ie w  bram ­
ce zamiast kontuzjowanego 
Grosicsa, g ra ł G eller. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem  ze­
społu węgierskiego 16:0 (7:0).

M e ld u n k i z z a g ra n ic z n y c h  b o is k
K o m ite t  e u ro p e js k i M ię d z y n a ro ­

d o w e j F e d e ra c ji L e k k o a tle ty c z n e j, 
k tó r y  o b ra d o w a ł o s ta tn io  w  B r u k ­
s e li, p o d ją ł u c h w a łę , w  k tó re j zde­
c y d o w a n ie  p ro te s tu je  p rz e c iw k o  
p ro c o m  n ie k tó ry c h  p rz e d s ta w i c ie l i  
M ię d z y n a ro d o w e g o  K o m te tu  O l im ­
p ijs k ie g o . by  z p ro g ra m u  n a jb l iż ­
szych  Ig rz y s k  usunąć p ch n ię c ie  k u ­
lą  i  rz u t d y s k ie m  k o b ie t. Je dn o ­
cześnie K o m ite t  p o s ta n o w ił d om a ­
gać się. b y  M K O l w łą c z y ł do p ro ­
g ra m u  Ig rz y s k  b ie g  k o b ie t na 800 
m  o raz  p ięcio-bó i k o b ie c y .

W  o bra d a ch  K o m ite tu  w z ię li m. 
in .  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le : ZSRR,
A n g li i,  CSR. B e lg ii. F ra n c ji ,  H o ­
la n d ii,  S z w e c ji, W ło ch , S zw a jca ­
r i i  o raz  P o ls k i.

*
O d rz u c il i  ró w n ie ż  in n y  w n io s e k

k o m is j i  do sk ró c e n ia  p ro g ra m u  
o lim p ijs k ie g o  dz ia łacze  M ię d z y n a ro ­
d o w e j F e d e ra c ji B o k s e rs k ie j, k tó rz y  
w  czasie pos iedzen ia  K o m ite tu  W y ­
konaw czego  p o s ta n o w ili w y s tą p ić  
p rz e c iw k o  p ro p o z y c ji za le ca jące j
z n ie s ie n ie  z a w o d n ik ó w  re ze rw o ­
w y c h  w  o lim p ijs k im  tu r n ie ju  b o k ­
s e rs k im . W  o b ra d a c h  K o m ite tu  
W yko n a w cze g o  fe d e ra c ji w z ię li u - 
d r ta ł  p rz e d s ta w ic ie le  A n g li i,  F ra n ­
c j i ,  W ło ch , I r la n d i i ,  B e lg i i  i  P o lsk i.

#
L e k k o a t le c i w ło s c y  po ro z e g ra n iu  

m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e czu  z A rg e n -  
t jm ą  s p o tk a li się w  Sao P a u lo  z re ­
p re z e n ta c ją  B ra z y li i ,  z  k tó rą  p rze ­

g ra li  69:97 p k t .  R ep re ze n tan c i Y^loch 
w y g ra l i  ty lk o  2 k o n k u re n c je  — 
rz u t d y s k ie m  i  b ieg  na 10.000 m .

N a rc ia rz e  fra n c u s c y  — sp e c ja liś c i 
o d  b ie g ó w  tre n u ją  obecn ie  pod  k ie ­
ru n k ie m  tre n e ra  f iń s k ie g o  J u u r to li .

O w ie lk ie j  p o p u la rn o ś c i, ja k ą  
cieszą się p iłk a rz e  w ę g ie rs c y  w 
ś w ie c i e ś w ia d czy  m . in . w y n ik  
p le b is c y tu  zo rga n izow a ne g o  prze." 
p a ry s k ie  p isrno  „F ra n c e  F o o tb a ll“  
jeszcze p rzed  z w y c ię s k im  d la  W ę ­
g ró w  m .c z e m  z A n g lią . P leb iscy t 
po le g a ł na ty m , że c z y te ln ic y  p ism a 
m ie li  o d p o w ie d z ie ć  na p y ta n ie  ja ­
ką  re p re z e n ta c je  n a ro d o w ą  pragną  
n a jb a rd z ie j zobaczyć w  m eczu z 
re p re z e n ta c ją  F ra n c ji .

Z n a k o m ita  w iększość c z y te ln ik ó w  
..F rance  F o o tb a ll“  o d p o w ie d z ia ła , 
że p rzede  w s z y s tk im  chce zobaczyć 
p iłk a rz y  w ę g ie rs k ic h .

P ięc ioosobow a  re p re z e n ta c ja  W ę­
g ie r w y le c ia ła  sam o lo tem  do s to ­
l ic y  C h ile  S an tiago , gdzie  w eźm ie  
u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  św ia ta  w  
p ię c io b o ju  n ow oczesnym , k tó re  o d ­
będą się w  p oczą tkach  g ru d n ia  b r

W ę g rzy  są d ru ż y n o w y m  m :s trze m  
o lim p ijs k im  w  te j k o n k u re n c ji ,  a 
w  k la s y f ik a c j i  in d y w id u a ln e j zdo­
b y li  w  H e ls in k a c h  dw a m e da le : 
s re b rn y  (B enedek) 1 b rą z o w y  (Szon 
d i).

Ze sportu radzieckiego
W  L e n in g ra d z ie  zakończone  zo­

s ta ły  m is trz o s tw a  ZSR R  w  g im n a ­
s tyce , ro zeg ra n e  z u d z ia łe m  d ru ­
ż y n  w s z y s tk ic h  r e p u b l ik  z w ią z k o ­
w y c h  o raz  re p re z e n ta c ji M o s k w y  
i  L e n in g ra d u .

Z w y c ię s tw o  zespo łow e o dn io s ła  
re p re z e n ta c ja  U k ra in y  — 1697,35 
p k t . ,  — w  s k ła d z ie  k tó re j,  p rócz  
zn a n y c h , d o s k o n a ły c h  z a w o d n ik ó w  
— G ro c h o w s k ie j. K o n o w a ło w e j i 
C z u k a r in a , s ta r to w a ło  w ie lu  u ta ­
le n to w a n y c h , m ło d y c h  g im n a s ty ­
k ó w . D ru g ie  m ie js c e  za ję ła  d ru ż y ­
na  M o s k w y  — 1691.26 p k t. B a rw
je j  b ro n i l i  m . in . :  U rb a n o w ic z o w a , 
K a liń c z u k  i M u ra tó w .

Z a w o d y  o d b y ły  s ię  w e d łu g  p ro ­
g ra m u  p -z e w id z ia n e g o  na m is trz o ­
s tw a ch  ś w ia ta  w  r. 1954. O b se rw o ­
w a l i  je  o be cn i w  L e n in g ra d z ie  p rz e d ­
s ta w ic ie le  M ię d z y n a ro d o w e j Fede­
r a c ji  G im n a s ty c z n e j — (F IJ ). P rze ­
w o d n ic z ą c y  F e d e ra c ji — S z w a jc a r 
T h o e n i p o d k re ś lił  d osko n a łą  o r ­
g an iz a c ję  m is trz o s tw , sum ienność 
k o le g iu m  sę dz iow sk iego , o raz  z d y ­
s c y p lin o w a n ie  i  w y s o k i p o z io m  
z a w o d n ik ó w .

❖
D ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  ZSR R  w  

p od n o szen iu  c ię ż a ró w  odbędą  się 
w  d n ia c h  13 — 16 g ru d n ia  w  S w le r-  
d ło w s k u . W  zaw odach  w ezm ą  u - 
d z ia t re p re z e n ta c je  ra d z ie c k ic h  re ­
p u b l ik  z w ią z k o w y c h  o raz  M o s k w y  
i  L e n in g ra d u . O b rońcą  t y tu łu  d ru ­
ż yn o w e g o  m is trz a  ZSR R  je s t re p re ­
ze n ta c ja  K ijo w a . Z d u ż y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  o c z e k u ję  s ię  s ta r tu  
m ło d y c h , u z d o ln io n y c h  z a w o d n i­
k ó w  — now ego  m is trz a  M o s k w y  — 
R o n d a re n ko . K irs z o n a  (U k ra in a )  i  
w ie lu  in n y c h .

R ad z ie cka  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  D y ­
n a m o  (M oskw a) w  sw o im  o s ta tn im  
m eczu  w  D a n ii p o k o n a ła  26 bm . re ­
p re z e n ta c ję  m ia s ta  Odensee 6:0.

Z a k o ń c z y ły  s ię  d ru ż y n o w e  m i­
s trz o s tw a  ZSR R  w  b o ks ie  i  zapa­

sach w  s ty lu  k la s y c z n y m . W  tu r ­
n ie ju  b o k s e rs k im  p ie rw sze  m ie jsce  
za ję ła  re p re z e n ta c ja  A r m i i  R adz iec­
k ie j,  z d o b y w a ją c  po raz  p ie rw szy  
t y t u ł  d ru ż y n o w e g o  m is trz a  ZSRR. 
W  d o ty c h c z a s o w y c h  6 m is trz o ­
s tw a ch  c z te ro k ro tn ie  z w y c ię ż y ła  
re p re z e n ta c ja  z w ią z k ó w  zaw odo­
w y c h  i  d w u k ro tn ie  — D yn a m o . W 
d ru ż y n ie  A r m i i  R a d z ie c k ie j w y ­
r ó ż n i l i  s ię m ło d z i b o k s e rz y  W oiro- 
b je w  i  D ża p a rid ze  o raz  m is trz  
ZS R R  w  w adze  p ió rk o w e j Sok.o- 
ło w  i  zw yc ię zca  tu r n ie ju  F e s tiw a  
low e g o  w  B u ka re s z c ie  — D arb a ise - 
11.

W  m is trz o s tw a c h  zapaśn iczych  
p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  ró w n ie ż  
d ru ż y n a  A r m i i  R a d z ie c k ie j. W  d ru ­
ż y n ie  w o js k o w y c h  w y ró ż n i ł  się 
m is trz  św ia ta  S z a tw o ria n  o raz  z w y ­
c ię z c y  tu r n ie ju  F e s tiw a lo w e g o  w  
B u ka re szc ie  — M a z u r i  N ik o ła je w . 
W m is trz o s tw a c h  w z ię ła  u d z ia ł re ­
k o rd o w a  lic z b a  — o k o ło  200 zaw od ­
n ik ó w . T u rn ie j  w y ło n ił  w ie le  n o ­
w y c h  ta le n tó w  w ś ró d  m ło d y c h  za­
p a ś n ik ó w . T a k  np. re p re z e n ta n t 
zrzeszen ia  N a fto w ie c  — N ie d a w ij 
p o k o n a ł m is trz a  o lim p ijs k ie g o  K o t-  
kasa, a Je rem ie cze w  ze zrzeszenia 
S tro it ie l w y g ra ł z m is trz e m  św ia ta  
T e ria n e m .

*

N a o b ra d y  M ię d z y n a ro d o w e j Fe ­
d e ra c ji P ię c io b o ju  N ow oczesnego 
w y le c ia ła  w  p ią te k  27 bm . z M o ­
s k w y  dó s to l ic y  C h ile  — S an tiago  
d e le g ac ja  ra dz ie cka . Na cze le de le ­
g a c ji s to i z n a n y  s z e rm ie rz  A . P o- 
n o m a rie w .

R a d z ie ccy  s p o r to w c y  b io rą  a k ty w ­
n y  u d z ia ł w  p raca ch  w ie lu  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  o rg a n iz a c ji s p o rto ­
w ych . O s ta tn io  de le g ac je  ra d z ie c k ie  
u c z e s tn ic z y ły  w  pos iedzen iach  k o n ­
gresu M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji 
P i łk i  N o żn e j w  P a ryżu , w  k o n g re ­
sie M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji P i ł ­
k i  S ia tk o w e j w  B u ka re szc ie  i w  
pos ie d zen iu  F e d e ra c ji L e k k o a t le ­
ty c z n e j w  B ru k s e li.

0
Śliwa prowadzi w szachowych 

mistrzostwach Polski
K R A K Ó W . W  p rz e d o s ta tn ie j (16) 

ru n d z ie  tu r n ie ju  szachow ego o m i­
s trz o s tw o  P o ls k i u zyska n o  nastę ­
p u ją c e  w y n ik i :

Z ie m b iń s k i p o k o n a ł P ia t  e r  a. 
C ie jk a  — K w ile c k ie g o , Ł u c z y n o - 
w ic z  — D odę, W itk o w s k i — M ię - 
so w icza , a G a d a liń s k i — K w a p i-  
sza.

P a r t ie :  S z y m a ń s k i — M a k a rc z y k

i  G ry n fe ld  — D w o rz y ń s k i za koń ­
c z y ły  s ię  re m ise m .

W tu r n ie ju  p ro w a d z i w  da lszym  
c iąg u  Ś liw a  — 10 p k t.  (d w ie  p a r t ie  
od łożone) p rzed  Z ie m b iń s k im  — 
10 p k t.,  S zap ie lem  — 9.5 p k t. ( je d ­
na p a r t ia  od łożona). B rzó ska  — 9 
p k t.,  ( je d n a  p a r t ia  od łożona ), M a ­
k a rc z y k ie m . P la te re m  i  W itk o w -  

H fkim  — po 9 p k t.  o raz  G ry n fe ld e m  
— 8,5 p k t.

Krajowa Narada Aktywu ZMP 
w sprawie kultury fizycznej 

i przysposobienia woiskowego wśród młodzieży
W dniu 28 bm. obradowała w Warszawie Krajowa Narada 

Aktywu ZMP w sprawie kultury fizycznej i przysposobienia woj­
skowego wśród młodzieży.

Za stołem prezydialnym zajęli m. in. miejsca: przewodniczą­
cy ZG ZftiP — Piiawka, przewodniczący GKKF — Reczek, za­
stępca kier. wydz. erg. KC PZPR — Wieczorek, przewodniczący 
ZG LPŻ — gen. Turski, prezes CUSZ — Zarzycki, czołowi spor­
towcy —- Ciachówna i Kocerka, czołowi aktywiści sportowi — 
Kamińska (Rzeszów), Paiiszewski (Starachowice) i inni.

Referat o zadaniach organi­
zacji ZM P w  dziele upowszech­
nienia k u ltu ry  fizycznej i spor­
tu wśród m łodzieży m iast i wsi 
wygłosi} sekretarz ZG ZM P We­
gner, po czym w yw iązała się o- 
żyw iona dyskusja, w  które j 
mówcy ana lizow ali osiągnięcia 
i b rak i pracy ZM P -ow skie j w  
dziedzinie k f  i sportu. Na za­
kończenie obrad podjęto uchwa­
łę zm ierzającą do popraw ienia 
sty lu  pracy ZM P  w  dziedzinie 
sportu.

Na wstępie re fera tu  sekretarz 
ZG ZM P Wegner podkreślił, że
....sprawa, dla k tó re j Zarząd
G łów ny ZM P zwoła ł naradę, 
jest najściślej związana z pod­
stawowym i wskazaniam i na­
kreślonym i w  tezach przędz,jaz- 
lo w y c h “ , podkreślając jednocze­
śnie. że przed ZM P stoją poważ­
ne zadania popraw ienia stylu 
pracy w  sporcie i nakreślenia 
program u działania, k tó ry  po­
może pe łn ie j realizować hasło 
upowszechnienia k u ltu ry  f iz y ­
cznej i  sportu wśród najszer­
szych rzesz młodzieży.

Referent om ów ił następnie do­
tychczasowe osiągnięcia organ i­
zacji ZM P w  in ic jo w a n iu  i re­
a lizow aniu masowych imprez 
sportowych

O m awiając zasadnicze brak i 
w  pracy ZM P w  te j dziedzinie 
i . środki ich przezwyciężenia 
mówca powiedział m. in.:

„Zaniedbania istniejące w  
dziedzinie umasowienia sportu 
w yn ika ją  w  dużej mierze ze 
słabego udzia łu członków i ak ty ­
w istów  ZM P w  życiu sporto­
wym . Przeważająca większość 
ZM P-owców nie należy do zrze­
szeń sportowych, nie upraw ia 
sportu, nie da je m łodzieży po­
trzebnego przykładu podnosze­
nia swej sprawności fizycznej, 
przygotowania się do lepszej, 
w ydajn ie jsze j pracy i nauki. 
Szczególnie niepokojącym  jest. 
że na decydujących odcinkach 
naszego budownictw a socja listy­
cznego, na w ie lk ich  budowlach 
i kluczowych zakładach pracy 
udział m łodzieży a zwłaszcza 
ZM P-owców  w  życiu sporto­
w ym  jest m in im alny. Np. w  hu­
cie „P okó j“  w  kole sportowym  
jest n iew iele ponad 5 proc. 
ZMP-owców.

A k ty w  ZM P nie tra k tu je  n a j­
częściej spraw k u ltu ry  fizycz­
nej jako swoich, nie w idz i p rzy­
czyn niewystarczającego je j 
rozw oju między innym i w  słabej 
pracy ZM P i nie dostrzega w 
zw iązku z tym  w łasnych zadań 
i obowiązków. '

W iele jest jeszcze mało ży­
w otnych kó ł sportowych, LZS- 
ów i SKS-ów. W iele kół prowa­
dzi jednostronną działalność, 
zajm ując się często ty lko  „do­
chodowym i“  sekcjam i wyczyno­
wym i.

, Zadaniem ZMP, a zwłaszcza 
organizacji zakładowych i gm in­
nych jest poprowadzić w a lkę o 
przezwyciężenie tych słabości.

Chodzi o to, aby koła sporto­
we organizowały częściej cieka­
we i a trakcy jne  zajęcia i zawo­
dy sportowe, obejm ujące pod­
stawowe masy młodzieży na 
swoim terenie, aby ro zw ija ły  się 
różnorodne sekcje przy kołach 
sportowych mogące zaspokoić 
szerokie zainteresowanie m ło­
dzieży.

Niech coraz w ięcej chłopców i 
dziewcząt uczestniczy w  trady ­
cyjnych, masowych imprezach 
sportowych, ja k : ZM P-owskie 
Kolarskie  Raidy Pokoju, Biegi 
Narodowe i Marsze Jesienne, 
Soartakiady, lokalne m istrzo­
stwa. „n iedzie le sportowe“ , w y ­
cieczki.

W  parze ?. masowym rozwo­
jem sportu następować pow i­
nien szybki wzrost jego pozio­
mu, w  oparciu o przodujące me­
tody radzieckie i dorobek nau­
k i. Mówca z naciskiem wskazuje 
również na potrzebę pełniejsze­
go w ykorzystyw an ia  is tn ie ją ­
cych ob iektów  sportowych.

Potężną dźw ignią rozwoju 
k u ltu ry  fizycznej stać się może 
współzawodnictwo w  pracy 
sportowej. Niech organizacje 
ZM P-owskie dopomogą. zrzesze­
niom  sportowym  rozw inąć ie 
jak najszerzej między oddzia­
łam i zakładów pracy, zakłada­
mi, Domami Młodego Robotnika, 
gromadami i gm inam i, szkołami 
i uczelniami.

Niech aktyw iśc i ZM P stano­
w ią trzon koła sportowego i bę­
dą motorem w  jego pracy, niech 
zarząd i koło ZM P określa 
wspólnie z w ładzam i sportow y­
m i zadania i plany pracy spor­

towej. niech walczy o ich w y ­
konanie, niech dba o rozwój 
każdego młodego sportowca, — 
oto na czyni polega nasza ro ­
la. Tego uczą nas przebogate do­
świadczenia Komsomołu, z k tó ­
rych coraz pe łn ie j i szerzej po­
w inn iśm y korzystać“ .

„W  ustro ju  kap ita lis tycznym  
— m ów ił dale j tow. Wegner -— 
wychowanie fizyczne i  sport 
podporządkowane są interesom 
burżuazji i służą je j jako jeden 
z środków ideowo-politycznego, 
ekonomicznego i fizycznego u- 
ja rzm ien ia mas pracujących. Za­
daniem k u ltu ry  fizycznej w  na­
szych warunkach jest stale 
wzm acnianie zdrow ia społe­
czeństwa a zwłaszcza m łodzie­
ży, zapewnianie je j p raw id ło ­
wego rozwoju fizycznego — 
wychowanie chłopców i dziew­
cząt na ludzi zdrowych, zahar­
towanych, silnych, zręcznych 
w y trw a łych  i  wszechstronnie 
rozw iniętych.

W ynika z tego. że ku ltu ra  f i ­
zyczna w  naszych warunkach 
staje się istotną, składową czę­
ścią socjalistycznego wychowa­
nia młodzieży.

Bojow ym  zadaniem ZM P -ow - 
skim  jest poprowadzić w a lkę  o 
wykarczowanie z naszego życia 
sportowego wszystkich w ypa­
czających treść i charakter lu ­
dowego sportu prze jawów w  o- 
parciu o podstawowe masy do­
brych i  uczciwych zawodników 
i  działaczy.

Chcemy, aby naszych spor­
towców  cechował głęboki pa trio ­
tyzm, by by li oni św iadom i ce­
lów, k tórym  służy upraw ian ie 
sportu, by podnosząc swój po­
ziom sportowy, zarazem przodo­
w a li w  pracy i nauce, by roz­
w ija l i swoje zainteresowania 
ku ltu ra lne. Chodzi o to, aby u- 
praw ianie sportu w yrab ia ło  u 
naszych sportowców wysokie 
w a lo ry  m oralne, zdrowe dąże­
nie do zdobycia s ławy sporto­
w e j“ .

„Zadaniem  wszystkich ogniw  
naszego zw iązku — m ów i dalej 
sekretarz ZG ZM P — jest po­
pularyzowanie wśród m łodzie­
ży działalności L ig i , P rzyjació ł 
Żołn ierza — masowej organiza­
c ji, pracującej wśród społeczeń­
stwa nad um acnianiem  s iły  o- 
bronnej k ra ju . Przede wszyst­
k im  chodzi nam o przyciąganie 
szerokich rzesz m łodzieży a 
zwłaszcza ZM P-owców  do szko­
lenia prowadzonego przez LPŻ.

Z in ic ja tyw y  zarządów i kó ł 
ZM P  powstawać pow inny zwła* 
szcza w  zakładach pracy i na 
wsi koła L ig i P rzy jac ió ł Żołn ie­
rza. w  których tętno aktywnego 
życia i wszechstronnej pracy 
szkoleniowej nadawać będą 
ZM P-owcy.

Na wsi. gdzie zaniedbania w 
pracy ZM P są szczególnie w ie l­
kie, decydująca rola przypada 
hufcom PO „Służba Polsce“ . Po­
w inny  one pracować żyw ie j, sto­
sować w iele ciekawszych zajęć, 
które zarówno w  hufcach, ja k  i 
w  brygadach muszą znacznie 
bardziej odpowiadać zaintereso­
waniom  m łodzieży“ .

Kończąc swój re fera t sekre­
tarz ZG ZM P Wegner powie­
dział: „Z w iązek M łodzieży Pol­
skie j wzyw a wszystkich spor­
towców, działaczy sportowych i 
turystycznych w  całym  k ra ju  do 
pow itan ia  I I  Z jazdu Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
nowym i osiągnięciami w  pracy 
sportowej i tu rystyczne j“ .

Piłkarska reprezentacja Węgier, m istrz  o l im p i jsk i  i zwycięzca reprezentacji  A n g l i i  na je j  
własnym boisku. O ostatn im wspaniałym sukcesie p i łkarzy  węgierskich wciąż jeszcze p i ­
sze prasa zagraniczna, wysoko oceniając umiejętności Węgrów. M. in. londyński „T im es“ 
napisał: „A ng l ia  została pobita pod każdym iczględem, zarówno pod względem technicznym, 
ja k  i  taktycznym. Futbo l angielski m.oże być dum ny ze swej przeszłości, ale teraz musi się 
on przebudzić“ . Włoskie pismo sportowe „Carr ière delto Sporto" stwierdziło m. in.: „W  p ra k ­
tyce pól godziny gry viystarczylo do z likw id ow a n ia  „ lw a  bry ty jsk iego“  przez przec iwn ików“ . 
Oceniając mecz Węgry  — Anglia, by ły  reprezentacyjny p i łkarz  F ranc j i  P rou f f  s tw ie rdz i ł  na 
łamach „Equ ipe",  że Węgrzy przewyższali B ry ty jczyków  tak pod względem taktycznym, ja k

technicznym i  kondycy jnym  »

Pięściarstwo wymaga lepszej opieki
Po zwycięstwach w bokser­

skich mistrzostwach Europy, 
wydawało się na pozór, że sy­
tuacja w naszym boksie przed­
stawia się bardzo dobrze. J 
rzeczywiście, jeśli chodzi o czo­
łówkę, mamy szereg bardzo u- 
taientowanych i na dobrym już 
poziomie pięściarzy, mamy rów 
nież niezłe rezerwy w szere­
gach juniorów. Jednak ilość 
zawodników czołówki i rezerw 
jest niewystarczająca. Również 
ostatnie walki przeprowadzone 
o mistrzostwo I i II lig i bokser­
skiej wykazały wiele braków 
wśród zawodników naszej śred­
niej klasy oraz bodaj równie 
wiele braków w pracy sędziów 
ringowych i punktowych.

Od kilku już iat zarysowały 
się w naszym boksie wyraźne 
dysproporcje między poziomem 
czołówki a poziomem średniej 
klasy, zarysowały się wyraźne 
różnice w pracy poszczegól 
nych kół i okręgów, sędziów, 
trenerów itd.

Na fakt ten często zwracała 
uwagę krytyka prasowa, zwra­
cali uwagę aktywiści bokserscy. 
A jednak trzeba stwierdzić, że 
niewiele zrobiono, by sytuację 
poprawić, że często słuszne 
wnioski nie docierały do kie­
rownictwa naszego sportu, nie 
były realizowane. Państwo lu­
dowe otacza opieką sport, prze­
znacza na jego rozwój stale 
wzrastające środki finansowe. 
Wydaje mi się jednak, że nie 
zawsze, jeśli chodzi o boks, 
potrafimy należycie wykorzy­
stać tę wielką pomoc państwa.

F e l ih s  S z tu m '

t re n e r  I  k la s y

Jakie są najważniejsze bo­
lączki naszego boksu?

W Polsce poza salą w AWF
1 Ośrodkiem w Cetniewie nie 
mamy ani jednej sali dostatecz­
nie wyposażonej w sprzęt i 
przybory oraz urządzenia hi­
gieniczne, jak cieple natryski 
itp. Wyekwipowanie przecięt 
tiej sali treningowej bokser­
skiej jest u nas bardzo ubogie 
A tymczasem, aby dobrze szko 
lić i wychować 40 pięściarzy, 
członków jednego koła sporto­
wego, potrzeba dobrze wyposa­
żonej w urządzenia higienicz­
ne sali treningowej, ringu tre 
ningowego (podłogowego), 2 
worków, 2 pitek kukurydzia- 
ków, 2 gruszek pod daszkiem,
2 ekspanserów ściennych, 30 
par rękawic treningowych, 12 
par rękawic do przyborów, 30 
skakanek, 6—8 piłek lekar­
skich 2 i 3-kilogramowych, 10 
starych piłeczek tenisowych do 
kozłowania.

Omawiając sprawę sal i ich 
wyposażenia, nie można znpom 
nieć, że przydział tych sal dla 
pięściarzy, najczęściej na jed­
ną sekcję dwa razy tygodniowo 
po 60 minut, jest niewystarcza­
jący, Czas ten wystarcza do 
szkolenia wstępnego, zaawanso 
wany jednak bokser musi tre­
nować więcej i dłużej.

Brak ringów treningowych 
wywołuje zjawisko, że nawet 
nasi czołowi bokserzy mają po 
ważne zaległości w technice

i taktyce walki ringowej. Nie 
można więc dziwić się przecięt­
nemu zawodnikowi 1 lub II 
ligi, że często zapędzony przez 
przeciwnika w liny lub nnroż 
nik, staje tam bezradny. Wyni­
ka to przede wszystkim z fak­
tu, ?e najczęściej bokserzy nasi 
znajdują się w ringu tylko z o- 
kazji staczanych walk.

Worków zdatnych do trenin­
gów nie znajdziemy na terenie 
całego kraju więcej jak 20. 
Produkcja tych worków przez 
nasz przemysł sportowy jest 
zła. Worki ukazują się na ryn 
ku bez wewnętrznej zawarto­
ści, w kolach sportowych wy­
pychane są przez niefachow­
ców tak źle, że po krótkim o 
kresie czasu nie nadają się do 
użytku. Bardzo niedbale pro­
dukowane są u nas również 
skakanki.

Z przytoczonych powyżej 
faktów wynika, że instruktorzy 
i trenerzy boksu mają w Polsce 
bądź źle, bądź bardzo słabo 
Wyposażone warsztaty pracy. 
Wydaje mi się, że dobrze by 
było, aby inspektorzy boksu, 
działacze, aparat etatowy, sę 
dziowie, lekarze sportowi, oraz 
przedstawiciele władz sporto­
wych odwiedzali częściej na 
szych pięściarzy nie tylko na 
meczach, ale przede wszystkim 
na salach treningowych, abv 
o bolączkach naszych bokserów 
przekonać się naocznie.

Utrudniło w pewnej mierze 
pracę szkoleniową wśród za­
wodników i kadry instruktor 
skiej niedawne zlikwidowanie 
Wojewódzkich Ośrodków Szko-

1 lenia Sportowego. Ośrodki te 
byty wyposażone w dobry nie­
kiedy sprzęt, posiadały stołów­
ki oraz sale noclegowe. Zrze­
szenia mogły w niclt urządzać 
dochodzące kursy na prżodow 
ników lub instruktorów kultury 
fizycznej lub specjalnych dy­
scyplin sportu. W Ośrodkach 
zaangażowani byli dobrzy fn- 
chowcy-wykładowcy, istniała 
kontrola fachowa z ramienia 
WKKF. Ośrodki te zlikwidowa 
no a zrzeszenia sportowe, któ- 

| re miały przejąć szkolenie, do 
tej pory nie potrafią właściwie 
go zorganizować.

Niektóre ze zrzeszeń wręcz 
lekceważą pięściarstwo, nie 
chcąc dawać dotacji na sprzęt 
ani na szkolenie.

Wiele krytyki padło ostatnio 
pod adresem sędziów. Nabór 
kandydatów na sędziów odby­
wa się wprawdzie przy pomocy 
dość szerokiej propagandy pra­
sowej i radiowej, jednak licz­
ba zgłaszających się jest wciąż 
jeszcze za mała. Szkolenie 
tych kandydatów odbywa się, 
moim zdaniem, od końca a nie 
od początku, a zatem z gruntu 
źle. Kandydaci to przeważnie 
ludzie, którzy z boksem nie 
mieli albo nic wspólnego, albo 
mieli bardzo mało. Szkolenie 
ich odbywa się w ciągu 10 lek­
cji praktycznych i kilkunastu 
wykładów teoretycznych. Po 
egzaminach piśmiennych i ust­
nych, które jak wykazuje prak­
tyka, znakomita większość kan 
dydatów zdaje, zaczynają oni 
sędziować,

Nim taki sędzia kandydat do­
brze pozna boks, wyda wiele 
orzeczeń sparzających przebieg 
walki, krzywdzących zawodni­
ków.

Wydaje mi się, że szkolenie 
sędziów powinno się zaczynać 
od praktycznego zapoznawania 
kandydatów z boksem. Powinni 
być oni najpierw przydzielam 
na sale treningowe na staż 7 
czy 8-miesięczny. Tam, na sa 
lach treningowych, poznaliby 
technikę bokserską, nauczyliby 
się oceniać ciosy, dystansowa 
nie, zwarcie itd! Dopiero po ta­
kim stażu powinien następować 
kurs teoretyczny i egzamin.

Wielokrotnie już działacze 
pięściarscy i trenerzy stawiali 
postulat stworzenia Centralne­
go Ośrodka Szkolenia Bokser 
skiego. Ośrodka, który byłby 
centralną uczelnią boksu w Pol­
sce, uczelnią nie tylko dla za 
wodników, ale również dla in 
struktorów, trenerów, sędziów 
i działaczy bokserskich. Nic je 
dnak w tej sprawie do tej pory 
nie zrobiono.

Ostatnim, jednym z najpo 
ważniejszych powodów nierów­
nego poziomu naszego boksu i 
jego niezadowalających postę­
pów jest słaba praca części na 
szych instruktorów i trenerów 
bokserskich. Zdarzają się nie­
stety częste wypadki, że tre­
nerzy i instruktorzy nie chcą 
się uczyć, tłumacząc, że na po 
trzeby tych kól sportowych, w 
których pracują, dotychczaso­
wy poziom wyszkolenia jest do­
stateczny. Wielu trenerów przy 
chodzi na trening w nieodpo­
wiednim stroju, wielu wskutek 
braku pracy nad sobą zatraca 
osobistą sprawność fizyczną, 
wielu nie nawiązuje ścisłej 
współpracy z lekarzami sporto-. 
wyrni. Wielu wreszcie zapomi 
na, że trener to wychowawca 
który kształtnie nie tylko mięś­
nie ale i charakter zawodnika.

Dużo do powiedzenia, by nie­

którzy nasi trenerzy i instruk­
torzy zmienili swój dotychcza­
sowy styl pracy, mają rady kót 
sportowych oraz kierownictwa 
sei\cji bokserskich, które nie 
zawsze jednak wywierają od­
powiedni nacisk naMrenera;

Błędy, i to poważne, ma na 
swym koncie Rada Główna 
Trenerów sekcji boksu GKKF. 
której jestem przewodniczącym

Mamy zaległości w opracowa­
niu pionu perspektywicznego 
rozwoju boksu na najbliższe la­
ta. Nie opracowaliśmy planu 
szkoleniowego oraz wytycznych 
dla członków kadry narodowej 
na najbliższy okres. Postara 
my się odrobić szybko te zale­
głości, by dać właściwy przy 
kład Wojewódzkim Radom Tre­
nerów, które również nie pra­
cują jak należy, nie kierują 
wyszkoleniem zawodników i 
sędziów na swych terenach, nie 
przyczyniają się do rozwoju 
boksu.

Braki w pracy wykazuje rów­
nież Prezydium sekcji boksu 
GKKF, jego aktyw etatowy, i 
społeczny. Nie dość energicz­
nie biją się kierownicy nasze­
go boksu o zrealizowanie wie­
lu słusznych postulatów. Nie 
dość energicznie walczą oni o 
zapewnienie naszemu pięściar 
: s t w u bazy technicznej i mate­
riałowej, o rozwiązanie sprawy 
szkolenia juniorów, szkolenia 
kadry instruktorskiej, sędziów, 
o stworzenie Centralnego O 
środka Boksu.

Pięściarstwo polskie przez 
wiele lat przysparzało ojczyź­
nie szereg poważnych sukcesów 
międzynarodowych, sukcesów, 
które zwłaszcza w latach powo 
lennych były bardzo duże. Ta 
dyscyplina sportu zasługuje na 
większą niż dotychczas opiekę.

Z o s ta tn ie j c h w il i
W powtórzonym meczu z cyk- Warszawie stołecznego Kolej»* 

!u rozgrywek o Puchar Polski rza 1:0 (0:0).
Gwardia Kraków pokonała w

S z t u c z n e  lod@ w  s k o  w  W a r s z a w c e  
s fs  i i io ż a  s t ę ż y ć  t y lk o  w y c z y n o w c o m
W  W arszawie uruchomione 

już zostało sztuczne lodowisko. 
W ch w ili obecnej Państwowe 
Przedsiębiorstwo Im prez Spor­
towych. które jest adm in is tra to­
rem lodowiska, nie ma jeszcze 
konkretnego planu jego użytko­
wania. Jak w iem y jednak, spe­
cja lna kom L ja  powołana przez 
G K K F . a złożona z przedstaw i­
cie li S tK K F . W K K F. rad trene­
rów  łyżw iarsk ich  i hokejowych, 
opracowała już  ogólne zarysy 
planu w ykorzystan ia  Lodowiska. 
Opracowała je  jednak, naszym 
zdaniem, jedyn ie pod kątem po­
trzeb sportowców wyczynowych, 
uwzględnia jąc w  niedostateczny 
sposób potrzeby m łodzieży i do­
rosłej ludności stolicy.

Kom isja , o k tó re j m ów iliśm y, 
przedstaw iła m ianow icie w n io ­
sek, aby ty lko  trzy  razy w  ty ­
godniu. w  czw artk i, w  dni 
przedświąteczne (soboty) oraz 
święta (niedziele) lodow isko do­

stępne było  w  ciągu trzech go«
dżin dla osób niezorganizowa- 
nych. Inńe godziny m ają być w  
całości przeznaczone na potrze­
by treningowe wyczynowców 
sto licy i  w o jew ództw a w  łyż­
w iarstw ie ; i hokeju oraz na im ­
prezy sportowe.

W ydaje się; nam, że nie ma­
ra}' jeszcze w  W arszawie j  w o­
jewództw ie tak w ie lk ie j liczby 
wyczynowców w  łyżw ia rs tw ie  i  
hokeju, by rezerwować d!a n ich 
praw ie całkow icie  sztuczne lo­
dowisko. Ta , kosztowna inwes­
tyc ja  powinna przede wszyst­
k im  służyć ludności W arszawy, 
tej młodzieży. Dobrze byłoby 
n iew ą tp liw ie  gdyby kom isja  
oraz przedstaw iciele w ładz spor­
towych Zrew idowali swoje sta­
nowisko i udostępn ili lodow isko 
dla m łodzieży , i osób starszych 
codziennie, w  ciągu co na jm n ie j 
trzech godzin.

(8)

Wo ewództwo warszawskie drugie w kraju
wykonało roczny pian

W o je w ó d z k i K o m ite t  K u lt u r y  F i 
'ycz.ne j w  W arszaw ie , d ru g i w  P o l­
ic e  za m e ld o w a ł o  p rz e d te rm in o ­
w y m  w y k o n a n iu  rocznego  p la n u  
z d o b yw a n ia  o d zn a k  SPO.

Do 24 lis to p a d a  s p o rto w c y  w o j. 
w arsza w sk ie g o  z d o b y li 29.192 odzna ­
k i  SPO na za p la n o w a n y c h  25.642, 
re a liz u ją c  pla.n na ro k  b ie żą cy  w  
113.8 p roc .

Do p rz e d te rm in o w e g o  w y k o n a ­
n ia  p la n o w y c h  zadań p rz y c z y n iły  
sią ta k ie  p o w ia ty  ja k  S ied lce , gdzie  
na za p la n o w a n y c h  1.205 o d zn a k  zdo­
b y to  3.891, p ow . Płock,- k tó re g o

zdobywania odznak SPO
sp o rto w cy , z d o b y li 2.849 o dzn a k  na 
ta ra n o w a n y c h  1.259, pow . p - u - z -  
k ó w  p la n  — 1.216 w y k o n a n ie  — 2.394, 
n ow . M iń s k  M a z o w ie c k i p la n  — 
1.253 w y k o n a n ie  — 2.364, pow . W o ­
ło m in  p la n - — 1.118 w y k o n a n ie  —  
1.142.

W  p u n k ta c ji  z rze szen io w e j na  
w y ró ż n ie n ie  z a s łu g u ją  s p o r to w c y  
L u d o w y c h  Z e sp o łó w  S p o rto w y c h , 
k tó rz y  z lic zb ą  1.900 o dzn a k  z n a j­
d u ją  ślę na d ru g im  m ie js c u  p od  
w zg lędem  lic z b y  z d o b y ty c h  o dzn a k  
SPO za W y d z ia łe m  O ś w ia ty  — 
18.920 -odznak.

Otwarcie młodzieżowej szkoły boksu 
w Gdańsku

W  sa li D om u  D rukarrza  w  G d a ń ­
sku  o d b y ło  się u ro czys te  o tw a rc ie  
p ie rw s z e j w  Polsce m ło d z ie żo w e j 
s z k o ły  b o k s e rs k ie j z o rga n izow a ne j 
o rźez  Z a rzą d  W o je w ó d z k i ZS 
G w a rd ia .

L ic z n ie  z e b ra n ych  p rz e d s ta w ic ie ­
l i  ru c h u  s p o rto w e g o  na W yb rzeżu  
o raz  s y m p a ty k ó w  p ię ś c ia rs tw a  p o ­
w ita ł  p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rządu  W o­
je w ó d z k ie g o  ZS G w a rd ia  — B o j-  
m an p ozna jąc  obe cn ych  z zada 
n ia m i. ja k ie  będz ie  sp e łn ia ła  szko­
ła. N as tęp n ie  re fe ra t o s y tu a c ji w  
sp o rc ie  p o ls k im  o raz  o o s iągn ię ­
c iach  zrzeszen ia  sp o rto w e g o  G w a r­
d ia  w y g ło s ił  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
Z a rzą du  W o j. ZS G w a rd ia  — K o ­
w a lik .

Po re fe ra c ie  p rz e m ó w ili do m ło ­
dz ie ży : tre n e r  p a ń s tw o w y  — S z lam , 
p rze w o d n iczą cy  W K K F  G d ańsk — 
Dym ę.l o raz  k ie ro w n ik  s z k o ły  . b o k ­
s e rs k ie j — S k o tn ic k i.  W szyscy  
m ó w c y  ż y c z y li u czn io m  pow odze ­
n ia  w  nauce  i ja k  n a jle p s z y c h  o - 
s iągn ięć  s p o rto w y c h .

Na zakończen ie  części o f ic ja ln e j 
•uczeń, n o w o p o w s ta łe j s z k o ły  — K a ­
z im ie rz  S zw ed o d c z y ta ł l is t  z po­
z d ro w ie n ia m i w y s ła n y m i do  l i ­
czn i ó w  m ło d z ie ż o w e j s z k o ły  sp o r­
to w e j 'p rzy  P a łacu P io n ie ró w  im . 
Ż danow a  w  L e n in g ra d z ie . U ro c z y ­
stość z a k o ń c z y ły  w y s tę p y  a rty s ty c z ­
ne.

S Z A C H Y
Z A D A N IE  „ A "  n r  82

L . Ł o s z y ń s k i, „S z a c h m a ty “  1948 r.

Pow yższa p o zyc ja  pow sta ła  w  p a r ­
t i i  Cazas — P ia z z in i, g ra n e j w  m i­
s trzo s tw a ch  k lu b u  „ A rg e n t in o  de 
A je d re z “  w  B u e n o s -A ire s  w  r. 1932 
O to p oczą tek  p a r t i i :  1. c4 Sf6 2. SC3 
e6 3. d4 do 4. Sf3 Ge7 5. Gg5 Sbd7 
6. e3 0-0 7. Hc2 c5 8. c:d5 S:d5 9.

S:d5 G:gŚ 10. h4! Ha54-? Ost.atn’e 
p osu n ięc ie  cz a rn y c h  b y ło  g ru b y m  
b łędem . Ja k  p o w in n y  b ia łe  b łą d  
te n  w y k o rz y s ta ć ?

O B R O N A
K R Ó L E W S K O  - IN D Y J S K A

gran a  ńa tu r n ie ju  k a n d y d a tó w  
w  Z u ry c h u

B ia łe : TaJm anow  C zarne : H e lle r
1. (14 Sf6 2. e4 gS 3. Sc3 Gg7 4. 

e4 0-0 5. Sf3 dfi 6. Ge2 e5 7. 0-0 
Sbd7 8. W e l cc 9. G f l  We8 (w c h o ­
d z iło  w  ra chu b ę  9... e :d4: te raz  b rn ­
ie z a m y k a ją  c e n tru m ) 10. d3 cs 11. 
g3 Sf8 (z w y k le  po  z a m k n ię c iu  cen ­
tru m  cza rne  g ra ją  11... W ef8 i  
p rz y g o to w u ją  p rze ło m  f  7—f  5; p la n  
w y b ra n y  przez cza rne  w  te j p a r­
t i i  je s t s łabszy) 12. a3 S g ł 13. S h l 
aß (n ie  w o ln o  g ra ć  13... f5 z p o w o ­
du  14. e :f5  g : f5 15. h3 Sh6 16. H h5 
z w y g ra n a  b ia ły c h )  14. Grl2 h5 15. 
h3 Sfß 16. h4 br, 17. b :c5 b:c5 18. 
W b l S8 d7 19. H a 4 Gf6 20. Sf3 h4 
•ii. S d l h:g3 22. f:g3  Sb8 (cza rne  
z a m ie rza ją  ro z w in ą ć  w reszc ie  sw e ­
go b i a top o lo w eg o  gońca ; w  te j 
c h w il i  w id a ć  w y ra ź n ie , że cza rne  
na s k u te k  o b ra n ia  n ie w ła ś c iw e g o  
p la n u  g ry  z n a la z ły  się w  śc ieśn io ­
n e j s y tu a c ji)  23. We3 Sh7 24. W eb3 
Gd7 25. H a5 Hc8? (w y m ia n a  h e b a ­
nów  d aw a ła  c z a rn y m  p ew ne  szan­
se na o s ła b ien ie  n a c is k u  b ia ły c h , 
a c z k o lw ie k  po 25... H :a5 26. G:a5 
Wc8! b ia łe  s ta ły b y  le o ie i)  26. Sf2 
Gd8 27. Hc3 G a i 28. W3 b2 Sd7 29. 
h4 Wa7 30. Gh3 HC7 31. Sg5 S:g5 
32. G:gj» G:g3? (d e c y d u ją c y  b łą d ; 
n ie  n a leża ło  w y m ie n ia ć  te fo  goń ­
ca. gdyż te ra z  b ia łe  u z y s k u ją  m oż­
liw o ś ć  o pa n o w a n ia  sko czk ie m  p u n k ­
tu  f6, co ro z s trzyg a  o w y n ik u  p a r­
t i i ;  n a le ża ło  g ra ć  32... Sfß) 33. hsr?5 
Kg? 34. H f3 VId8 35. Wb7 W :b7 3fi. 
W  :b? Kg8 (g ro z iło  37. G d 7  G :d7 
38. HfO * ! z w y g ra n ą  b ia ły c h )  37. 
G :d7 G:d7 38. Sg4 H:g5 (rozpacz; 
p rzed  groźbą  39. Sf6 n ie  m a o b ro ­
n y ) 39. \V :d7 f5 40. e :f5  W b8 i c z a r­
ne n ie  cze ka ją c  na o dp o w ie d ź  p a r t­
nera  p o d d a ły  s ię. a lb o w ie m  n astę ­
p u je  po p ro s tu  41. W :d6. J e ś lib y  za­
m ia s t 40... Wb3 cza rne  z a g ra ły  40... 
g :f5  to  b ia łe  o d p o w ia d a ją  41. H :f5 ! 
H :f5  42. S h S f i 43. S :f5  z ła tw o  w y ­
g ran ą  d ia  b ia ły c h  k o ń c ó w k ą .

R A IM O
P O N IE D Z IA Ł E K  30 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia do ­
mości 5 05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
¿0 00. 23 00.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e rt 
6 10 B e n a tz k y  - S to lz  -  w ią z a n k a  
z k o m e d ii m u zyczn e j ..O berża pod 
b ia ły m  k o n ie m " . 6.20 W iadom ość! 
sp ortow e , 6 50 G im n a s ty k a , 7.20 
K o n c e rt so lis tó w . 7.50 K a le n d a rz  Ra 
d io w y , 8 00 K o n c e rt p o ra n n y  9 00 
D la k l V — o p o w ia d a n ie  Leon ida  
T e lig a  p t. „W  m u rzyńsk ie .) w io ­
sce". 9.30 Svendsen — R apsodia n o r ­
weska -  w y k  O rk  S y m f pod d.yr 
K n u tse na  9.40 F ranc iszek S chube rt 
-  „D uo * na sk rz y p c e  i fo r te p ia n
10.00 P rze rw a , 11 05 D la  k l ! — słu 
c h o w isko  J a n in y  P o ra z lń s k te j p .t
.Jak szukano  ig ie łk i H a n i" . 11.25 

M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 12 15 M u zy  
ka lud o w a  ró żnych  n a ro d ó w . 12.45 
A nd  d la  w si, 13 00 M u zyka  popu 
‘a rna . 13 30 K o n c e rt so lis tó w , 13.55 
P rze rw a  15.30 Dla d z iec i -  gawęda 
M a ria n a  W a le n tyn o w icza  z c y k lu  
„W ę d ru je m y  z m a la rz e m ", 16.10 
M u zyka , 16.25 P iose n k i ra d z ie ck ie  
16 45 .Jak Ł y s e n k o  o d k r y ł  p raw a  
ro z w o ju  ro ś lin "  — pog p ro f  dr 
M ieczys ław a  Bi re c k ie g o  z c y k lu  
„A g ro b io lo g ia " ,  17.00 R a d io w y  k u rs  
lęzyka  ro s y js k ie g o  d i a  z a a w a n s o w a ­
nych. 17 20 K o n c e rt ro z ry w k o w y
18.00 „N a  s z e ro k im  ś w ie c ie "  18.15 
K o n c e rt p o p u la rn y , 18 45 Z c y k lu  
..P ozn a jem y fo rm y  m u zyczn e " aud  
s ł.-m u z  19 15 „N a  m łodzieżowe.) 
anten ie".. 19.45 A u d y c ja  d la  w s i 
20.28 W iadom ośc i sp o rto w e , 20.45 
..M ias to  n o w y c h  lu d z i" ,  ode pow  
Taniny D z ia rn o w s k ie j 21 05 M u z y ­
ka taneczna, 21.30 R e c ita l fo r te p ia ­
n o w y  W ła dys ła w a  K ę d ry —w  p ro g r 
u tw o ry  L isz ta . 22 00 Z c y k lu :  ..M u ­
zyka P o lsk iego  O d ro d z e n ia " — aud 
s ł.-m u z  w op ra ć  p ro f H ie ro n im a  
F e ich ta  p t „D z ia ła ln o ś ć  m u z y k ó w  
obcych  w P olsce w  epoce O d ro d ze ­
n ia " .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .

P ro g ra m  d n ia  7 50, 14 00, W ia do ­
m ości 5.05 6 30. 7 55. 17 00. 21 00.’ 23-50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 K o n c e rt , 
ii.00 G im n a s ty k a , 6 10 K a le n d a rz  Ra­
d io w y . 6 15 M u zyka  ro z ry w k o w a ,
5.50 K o n c e rt p o ra n n y . 7 20 K o n c e r t
so lis tó w . 8.00 K o n c e r t p o ra n n y , 8.55 
P rze rw a . 14.05 M u z y k ą , 14 10 D la k l .  
I I I  -- s łuch . G K a rb a rs k ie i p .t. 
.N a jm ils i p rz y ja c ie le " .  14.30 M u z y ­

ka ro z ry w k o w a , 15.10 D la w y c h o ­
w aw czyń  p rze d s z k o li — pog pod 
t y t  ..K ażda rzecz na sw o je  m ie j­
sce** 15.15 T ra n s k ry p c je  c h ó ra ln e , 
15 30 D la d z ie c i -  gaw ęda M a ria n a  
W a le n ty n o w ic z a  z c y k lu :  „W ę d ru ­
je m y  z m a la rz e m ", 16.00 W szechn i­
ca R ad iow a  — k u rs  I I  z c y k lu .  ..O 
lite ra tu rz e  p o ls k ie j"  -  ..P ieśń ś w ię ­
to ja ń s k a  o s o b ó tce " J K o c h a n o w ­
sk iego  -  m o n t l ite ra c k i J P ie t iu -  
s iew iezo w e j, 16 20 U tw o ry  G a b rie la  
Faure. 17 15 K w a d ra n s  ro z ry w k o ­
w y c h  p iosenek fra n c u s k ic h . 17.30 
■ Na w arsza w sk ie  i f a l i " ,  18.00 M u ­
zyka  o p e re tk o w a . 18.30 M u zyka  18 45 
U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  w W y k  K a ­
z im ie rz a  W iłk o m irs k ie g o , 19 10 Ra­
d io w y  k u rs  lę z y k a  ro s y js k ie g o  d la  
p o c z ą tk u ją c y c h . 19.30 M u z y k a  t a k ­
tu a ln o śc i 20 00 , .2 u tb in o w ie "  ode.
pow  W siew n łpda  K ocze tow a , ?0.20 
K o n c e rt K ra k o w s k ie j O rk ie s try  PR 
pod d y r  J Gerda — w  p ro g r"  m u - 
¿yka b a le to w a  21.26 W iadom ośc i 
sp ortow e . 21.36 M u z y k a  taneczna ,
31.50 „ Z  życ ia  Z S R R ". 22.20 D o n i-  
ze tti -  F ra g m e n ty  o p e ry  „D o n  Pas- 
q u a le "  -  m on taż  s ło w n o -m u z y c z n y  
w o p ra ć  S te fąna  H an tza  w  w y k . 
so lis tó w , c h ó ru  i o rk . O p e ry  , . L t  
S ca la " w  M e d io la n ie  pod d y r . C a r- 
lo  S abajno.

ZM IANA I* A f l
P o lsk ie  R ad io  zaw iadam ia ze n i  

zyoaens* radiosłuchaczy począw szy 
>d dnia i grudnia br p ro g ra m  I I  

nad a w an y  będzie znow u  na d a w n e j 
fa li -  367 m (a nie lak  obecnie na 
fa l i  — 407 m).
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